
Cenny wynalazek 
polskiego inżyniera
4-krotne zmniejszenie

nakładów inwestycyjnych 
na budowle

nadszybi kopalnianych
STALINOGROD p a p . 

Kilkadziesiąt tysięcy me­
trów sześciennych mia­
ła wynosić kubatura bu­
dynku nadszybia kopalni 
„Kościuszko - Nowa“ we­
dług dokumentacji zatwier 
dzonej pierwotnie do rea­
lizacji. Budowany jednak 
będzie gmach o kubaturze 
prawie 4-krotnie mniej­
szej od uprzednio planowa 
nej, co bardzo poważnie 
zmniejszy koszty budowy.

Jest to zasługa młodego 
inżyniera — projektanta z 
Biura Konstrukcji Maszyn 
Górniczych w Gliwicach 
— JANA JANIKA, który 
Jest autorem nowego, osz­
czędniejszego projektu.

„Kopalnia“ Kościuszko- 
Nowa“ jest pierwszym za 
kładem, w którym projekt 
inż. Janika będzie realizo 
wany. Białego też nakła­
dy inwestycyjne na budy 
nek nadszybia mogły zo­
stać 4-krotnie zmniejszo­
ne. Realizacja projektu 
inż. Janika przyniesie rów 
nież poważne oszczędno 
ści stali. Tak np. przy bu­
dowie nadszybia kopalni 
„Kościuszko - Nowa“ bę­
dzie można zaoszczędzić 
z górą 456 ton stali.

Nadszybie wg projek­
tu inż. Janika budowane 
będzie również w nowej 
kopalni „Mszana“, a na­
stępnie w kopalni „Jani­
na“ w krakowskim żagle 
biu węglowym.

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się !sili Cl Si 
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W 36 rocznicę Armii Radzieckiej i Marynarki Wojennej

iftir ó d  p o ls k i z a m a n ife s to w a ł
swą gorącą miłość

d o  A r n U i - W y z w o l i c i e l k i

List czło n k ó w
tysięcznej spółdzielni produkcyjnej w Wielkopolsce

do przewodniczącego KC PZPR
tow. Bolesława Bieruta
POZNAN PAP. W POTARZYCY, W TYSIĘCZNEJ 

SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ WOJ. POZNAŃSKIE 
GO, ODBYŁO SIĘ OSTATNIO UROCZYSTE ZEBRA­
NIE, NA KTÓRYM MŁODZI SPÓŁDZIELCY OPRACO­
WYWALI SWÓJ PIERWSZY ROCZNY PLAN GOSPO 
DARCZY. NA ZEBRANIE TO PRZYBYLI PRZED­
STAWICIELE: MINISTERSTWA ROLNI&TWA, PAR­
TII, WOJ. RADY NARODOWEJ, ZSCH, DELEGACJA 
ROBOTNIKÓW Z FABRYK POZNAŃSKICH, PRZED­
STAWICIELE Z SĄSIEDNIEJ SPÓŁDZIELNI PRODUK 
CYJNEJ, OKOLICZNI MAŁO I ŚREDNIOROLNI 
CHŁOPI.

niezwyciężonej straży
wolności i pokoju

WARSZAWA PAP. W 36 ROCZNICĘ POWSTANIA 
BOHATERSKIEJ ARMII RADZIECKIEJ NARÓD POL­
SKI ZAMANIFESTOWAŁ SWĄ GORĄCĄ MIŁOŚĆ DO 
OKRYTEJ CHWAŁĄ ARMII — WYZWOLICIELKI, NIE­
ZWYCIĘŻONEJ STRAŻY WOLNOŚCI I POKOJU. 
MIESZKAŃCY MIAST I WSI ZŁOŻYLI WIEŃCE 
I KWIATY NA GROBACH ŻOŁNIERZY RADZIEC­
KICH, POLEGŁYCH W WALCE O WYZWOLENIE NA­
SZEGO KRAJU. W CAŁYM KRAJU Z OKAZJI ROCZ­
NICY ODBYŁY SIĘ LICZNE AKADEMIE I WIECZOR­
NICE. W WIELU MIEJSCOWOŚCIACH OTWARTE ZO­
STAŁY WYSTAWY POŚWIĘCONE ARMII RADZIEC­
KIEJ.

powstania ludność miast i 
wsi woj. sialinogrodzkiego z 
głęboką czcią wspominając 
bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich, którzy wyzwolili 
ziemie śląskie spod jarzma 
hitlerowskiego i ocalili śląs-

W czasie uroczystego ze­
brania młodzi spółdzielcy 
z Potarzycy — po omówie­
niu planu gospodarczego na 
rok bież. — uchwalili wy­
słać do przewodniczącego 
KC PZPR BOLESŁAWA 
BIERUTA list, w którym pi 
szą m  in.:

„Kilkanaście dni temu 
my, mało i średnioroini chło 
pi 7, Potarzycy, założyliśmy 
spółdzielnię produkcyjną w

mi IX Plenum KC PZPR. 
Wiemy, że partia i rząd czy 
nią wszystko, aby każdemu 
człowiekowi pracy żyło się 
coraz lepiej w naszej Ludo­
wej Polsce. I wiemy, że par 
tia i rząd oczekują teraz od 
całego rolnictwa, że powiek 
szy produkcję, że pomoże le 
piej zaopatrywać mieszkań 
ców miast w żywność, a prze 
mysł w surowce. Myśmy 
nad tym radzili bardzo dłu­
go i prowadziliśmy niemało 
rozmów na ten temat. Desa 
liśmy do wniosku, że nasze 
zadania podniesienia pro­
dukcji rolniczej wykonamy 
lepiej, jeżeli jak najsz> bciej 
zaczniemy wspólną gospo­
darkę.

Jest nas 76 chłopów - spół 
dzielców. Ziemi posiadamy 
546 ha, inwentarza na począ 
tek mamy: 91 koni, 48 
sztuk bydła, sporo trzody 
chlewnej.

Pod przewodem naszej 
organizacji partyjnej, pod 
przewodnictwem zarządu 
spółdzielni, do którego wy­
braliśmy najlepszych gospo 
darzy, chcemy w tym roku 

. . , znacznie podnieść plony z
społowego gospodarstwa zde hektara j rozwinąć hodowlę 
cydowa.ismy s;ę dopiero pod według ułożonego planu go

naszej gromadzie. Wielkie 
to wydarzenie w naszym ży 
ci u i całego województwa, 
bo — jak się dowiedzieliśmy 
— nasza spółdzielnia jest ty 
siączną w woj. poznańskim.

WeszMśmy na nową dro­
gę. Myśleliśmy o niej już 
dawno. Ale na założenie ze

koniec zeszłego roku, gdy za 
poznaliśmy się z wytyczny-

Przed Międzynarodowym 
Dniem Kobiet

Przodownik Czynu P n e d p M o w e g o

JAN RYKIEL — spawacz kadłubów w odpowiedzi na 
apel M ieczysława Adamka * w ydziału K-4 Stoczni Gdań­
sk iej zobowiązał się sw ą norm ę roczną wykonać na Dzień  
Stoczniowca, t-J. do dnia 29. VI. br. W ezwał on również spa­
w aczy wydziału kadłubów do oszczędzania elektrod, aby 
końcówki nie były  w iększe niż 5 cm. W Czynie Przedzjazdo- 
w ym  w ykonuje przeciętnie 200 proc. normy.

Fot. Z. -K osycarz

WARSZAWA
Na cmentarzu — mauzo­

leum żołnierzy radzieckich 
zgromadziły się liczne dele­
gacje załóg warszawskich 
zakładów pracy, młodzieży 
szkolnej i akademickiej z 
pocztami sztandarowymi.

Pierwszy wieniec w imie­
niu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej składa dele­
gacja z zastępcą członka Bu­
ra Politycznego KC Stefa­
nem Matuszewskim na czele. 
Wieniec w imieniu Rady Pań 
stwa i Rządu PRL składają: 
zastępca pi zewodniczącego 
Rady Państwa Wacław Bar- 
cikowski, sekretarz Rady 
Państwa Marian Rybicki, mi 
nister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski i 
szef urzędu Rady Ministrów 
min. Kazimierz Mija!. W 
imieniy Wojska Polsk:ego 
składa wieniec szef sztabu 
generalnego gen. dyw. Bor- 
dziłowski w otoczeniu star­
szych oficerów WP.

* * *
WARSZAWA PAP. 23 bm. 

— w 36 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej, odbył się 
w sali Państwowej Opery w 
Warszawie uroczysty kon­
cert.

Na uroczystość przybyli: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa i Rządu, generali- 
cja z marszałkiem Polski Kon­
stantym Rokossowskim na 
czele,

STALINOGROD
Gorąco pozdrowiła Armię 

Radziecką w 36 rocznicę jej

Ufa c z e ś ć  I I  Z ja z d u  P a r t i i

ZMP-owcy Gdańskiej Stoczni Remontowej
pomogą POM w Żukowie

Ożywione było zebranie dla umocnienia sojuszu ro- 
koła ZMP przy oddziale elek botniczo - chłopskiego.
trycznym Gdańskiej Stocz­
ni Remontowej. Termin II 
Zjazdu Partii jest coraz bliż 
szy, więc i oni gorąco prag 
ną wnieść swój wkład w wy 
siłek, jakim cały naród wi­
ta to ważne wydarzenie. A- 
nalizowałi więc swe możli 
wości, wysuwali projekty, 
aż wreszcie zapadła zgod­
na decyzja: będą pracować

— Postanowiliśmy — pi­
sze nasz korespondent Osta 
szewski — naprawić poza 
planowymi pracami 23 aku 
mulatory i 9 prądnic dla 
traktorów w POM Żukowo. 
'W chwili obecnej zarówno 
akumulatory, jak i prądnice,

bowiązania dLa uczczenia II 
Zjazdu Partii skróciła pracę 
przy budowie kotła w elek­
trowni Gdynia II o 34 dni. 
Harmonogram pracy prze­
widywał oddanie kotła do 
próby wodnej w dniu 20 mar 
ca 1954 r. Załoga zobowiążą 
ła się wykonać wszelkie 
związane z tym prace do

są już na warsztatach i przy dnia 14 bm- — a wykonała 
stąpiliśmy do przeglądu u- ie 5UŻ w dniu 13 luteS°-

które szybko usu

Posiedzenie
Klubu Radsyeh PZPR
Komitet Wojewódzki 

PZPR w Gdańsku zawia­
damia, że w dniu 3 marca 
1954 r. o godz. 10 w sali 
konferencyjnej KW odbę­
dzie się posiedzenie Klubu 
Radnych Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
— członków Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdań­
sk n.

szkodzeń, 
niemy,

Za przykładem ZMP-ow- 
ców z elektrycznego poszli i 
ZMP-owcy ze ślusarni okrę 
towej, którzy zobowiązali 
się wyremontować samo­
dzielnie destylatory do wo­
dy również dia POM w Żu­
kowie.

Załoga Energomontażu 
Północ — Gdynia 

o 34 dni przyspieszyła 
oddanie kotła

Załogą ĘjiWjgomęntażu Pół 
noc — Gdynia realizując zo-

W toku realizowania zo­
bowiązań szczególnie wyróż 
nili się: mistrz Robert Por­
te, prowadzący montaż bu 
dowy, brygadzista tow. B. 
Konrad ze swą brygadą, w 
skład której wchodzą Wie­
czerza, Wenta i Neuman 
oraz brygady: E. Karolaka, 
M. Rajskiego, M. Stolarczy­
ka i J. Moltwy

Duży wkład pracy wnie­
śli również spawacze — B, 
Lange, J. Stukan i F. Sęk.

Ogółem załoga Energomon 
tażu Północ — Gdynia za­
oszczędziła 4650 roboczogo- 
dzin.

WARSZAWA PAP. Przed 
zbliżającym się 8 marca — 
Międzynarodowym Dniem 
Kobiet — wzmaga się praca 
polityczna i społeczna po­
szczególnych ogniw Ligi 
Kobiet, a przede wszystkim 
kói blokowych w mieście i 
kół gospodyń wiejskich w 
gromadach i spółdzielniach. 
Pracę swą aktyw Ligi pro­
wadzi w ścisłym powiązaniu 
z przygotowaniami do II 
Zjazdu PZPR.

Na licznie organizowanych 
zebraniach, odczytach i poga 
dankach kobiety miast i wsi 
całego kraju omawiają swe 
zadania w realizacji wska­
zań IX Plenum i dalszym 
zacieśnianiu więzów przy­
jaźni i współpracy z postę­
powymi kobietami całego 
świata w walce o pokój, o 
szczęście swych dzieci. W 
czasie zebrań odbywa się 
również uroczyste wręczenie 
członkiniom Ligi nowych le­
gitymacji Ligi Kobiet.

Liczne zebrania odbywają 
się w kolach blokowych. Ko 
biety pracujące i gospodynie 
domowe podczas tych ze­
brań omawiają znaczenie 
święta 8 marca dla wzmo­
żenia wysiłków postępowych 
kobiet całego świata w wal­
ce o przyjaźń miedzy naro­
dami, o szczęśliwe jutro 
ludzkości.

Kobiety
francuskie i niemieckie 

pragną
pokojowego rozwiązania 
problemu niem m kiop
BERLIN PAP. Agencja 

ADN opublikowała wspólne 
oświadczenie Demokratyczne 
go Związku Kobiet Niemiec­
kich i Związku Kobiet Fran­
cuskich, które głosi m. in.:

„Kobiety francuskie 1 nie­
mieckie są poważnie zanie­
pokojone istnieniem niebez­
pieczeństwa wojny zagraża­
jącej obu narodom. Niebez­
pieczeństwo to kryje się w 
tworzeniu baz amerykań­
skich we Francji 1 Niem­
czech zachodnich, we wskrze 
szaniu milltaryzmu niemiec­
kiego w Republice Federal­
nej, dopuszczaniu do władzy 
odwetowców I zbrodniarzy 
wojennych.

Kobiety francuskie I nie­
mieckie gorąco pragną po-

kie kopalnie, huty. fabryki 
i wsie od zniszczenia.

KRAKÓW
Liczne delegacje społeczeń 

stwa Krakowa i Nowej Hu­
ty. zebrane wokół mauzo­
leum poległych żołnierzy ra­
dzieckich, złożyły na gro­
bach bohaterów i u stóp pom 
nika wdzięczności liczne 
wieńce i kwiaty.

ŁÓDŹ
W zakładach pracy, gro­

madach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych woj. łódzkiego 

■odbyły sie liczne akademie i 
wieczornice.

WROCŁAW
We Wrocławiu z instytucji 

i zakładów pracy, ze szkół i 
uczelni wyruszyły delegacje, 
które złożyły wieńce na 
cmentarzu żołnierzy radziec 
kich i przed pomnikiem na 
placu Kościuszki.

SZCZECIN
W szkołach i zakładach 

pracy Szczecina odbyły się 
wieczornice z udziałem b. u- | 
czestników walk o wyzwolę- i 
nie ojczyzny. Młodzież szko- j 
ty TPD nr 5 z zainteresowa- i 
niem słuchała opowiadań by i 
łych partyzantów oraz żołnie j 
rzy spod Lenino i Warszawy i 
oraz Wału Pomorskiego.

O r l e t j t i l  n a  I I  P Z P R

13 m il io m  ha odłogów i ugorów
zagospodarują

kołchozy i sowchnzy ZSRR
MOSKWA RAI*. W ciągu najbliższych dwóch iat 

kołchozy i sowchozy Związk u Radzieckiego zagospodaru 
ją 13 milionów ha odłogów i ugorów.
W samym tylko Kazach­

stanie obszar nowo zagos-

Aa zdjęciu: S'ejan Kosicki, 
elektryk • brygadzista, przo­
downik pracy z Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Ż e­
raniu , który został wybra­
ny delegatem na II Zjazd
PZPR. Brygada Kosie kiego w y  

konała już zobowiązanie na 
cześć II Zjazdu Partii uzysku­
jąc oszczędności 125 roboczo- 
godzin. Brygada podjęła dalsze 
zobowiązania.
CAF —  Jot. Zygm. IPdowińskl

podarowanych ziem wynie­
sie 6,3 miliona ha. W 7 ob­
wodach Kazachstanu pow­
staje 90 nowych wielkich 
sowchozów zbożowych.

Ośrodki maszynowo - trak 
torowe i sowchozy Kazach­
stanu wyposaża się w najno 
wocześniejsze maszyny. Ze 
Stalingradu 1 Czelabińska 
przybywają potężne trakto 
ry dieslowskie „S-80“ i DT- 
54“. Kołchozy Kazachstanu 
otrzymają w pierwszym 
kwartale br. tysiące trakto- i 
rów tego typu. |

Fabryki samochodów v  
ZSRR przygotowują dla Ka 
zschstanu tysiące samocho­
dów ciężarowych. Z całego ■ 
Związku Radzieckiego napły; 
wają do ministerstwa roi- | 
nictwa Kazachskiej SRH | 
zgłoszenia mechaników, 
botników, traktorzystów 
kombajnerów, inżynierów 
przemysłu i transportu prag i

SRR buduje się 13 elewato­
rów, zaplanowano budowę 
jeszcze 22. Wzniesie się rów 
nież 800 wielkich magazy­
nów zbożowych. Według 
przybliżonych oszacowań 
kołchozy Kazachstanu mają 
dać w br. 700—900 tys. ton 
zboża dodatkowo.

Instytut rolnictwa kazach 
skiej filii Wszechzwiązko­
wej Akademii Nauk Rolni 
czych im. Lenina opracował 
agrotechniczne metody o- 
trzymania wysokich plonów 
na nov>ych ziemiach.

Amerykanie naruszają
uhlnd o rozejmie 

w Korei
PEKIN PAP. Jak donosi 

z Kaesongu Agencja No­
wych Chin, przedstawiciel 

ro- j strony koreańsko-chińskiej 
w wojskowej komisji rozej-
rnowej gen. Li San Czo skie 

nących udać się do Kazach- ; rował do przedstawiciela do 
stanu. ’ wództwa wojsk ONZ Lacey‘a

kojowego rozwiązania prob- i zagospodarowania ugór
W związku z wielką akcją j iist, w którym piętnuje pró- I

lemu niemieckiego. Zobowią­
zują się one do poświęcenia 
wszystkich swych sił dla 
sprawy zachowania pokoju, 
pokrzyżowania planów wo­
jennych, niedopuszczenia do 
ratyfikacji układów z Bonn 
i Paryża. Należy wyjaśnić 
każdej kobiecie, co oznacza­
ją te układy, czym jest „eu­
ropejska wspólnota obron­
na“, należy walczyć o to, by 
wszystkie kobiety wypowie­
działy się zdecydowanie prze 
ciwko układom wojennym, 
by popularyzowały w sw>ch 
krajach walkę o utrwalenie 
pokoju*.

odłogów w Kazachstanie roz 
poczęto budowę nowych ele 
watorów i magazynów zbo­
żowych.

Obecnie w Kazachskiej

Jeszcze jedna 
organizacja faszystowska 
w Niemczech zachodnich

BERLIN PA P. Jak  donosi 
zachodnio - niem iecki dziennik  
„Sueddeutsche Zeitung“, przed 
kliku dniam i odbyło się w Mo­
nachium  zebranie inauguracyjne 
nowej organizacji faszystowskiej 
Pn. „bawarski związek ofiar de- 
nazifikacji“. Dziennik podkreśla, 
że ta now a organizacja zam ie­
rza naw iązać łączność z podob­
nym i organizacjami iatntająop- 
ud ju t  v  Republice Federalne].

by strony amerykańskiej 
zrzucenia z siebie odpowie­
dzialności za liczne wypad­
ki naruszenia układu rozej- 
mowego. Nie chcąc przestrze 
gać przyjętych zobowiązań 
— wskazuje Li San Czo — 
strona amerykańska prze­
szkadza przedstawicielom 
neutralnej komisji nadzor­
czej w Inspekcjonowaniu 
punktów leżących w Korei 
południowej, przez które od­
bywa się wwóz sprzętu wo­
jennego. Gen. Li San Czo 
żąda by strona amerykańska 
¿ciśle przestrzegała warun­
k ó w  rozejmu.

spodarczego. Możliwości ma 
my duże. Ziemia u nas jegt 
dobra, pszenno - buraczana. 
Teraz na dużych spółdziel­
czych polach głęboko zaorzą 
ją traktory. Zamierzamy o- 
siągnąć z hektara do 18 q 
żyta, ponad 29 q pszenicy i 
22 q jęczmienia. Chcemy 
zwiększyć areał uprawowy 
roślin przemysłowych naszej 
gromady z 8 do 15 proc. Zy 
ska na tym i nasz przemysł 
i my sami.

Myślimy również o rozwi­
nięciu hodowli, mamy bo­
wiem obszerne zabudowania.

Wiemy, że wszystko zależy 
od tego, jak będziemy pra­
cować. Pragniemy Was za­
pewnić, że będziemy praco­
wać jak tylko potrafimy 
najlepiej, przestrzegając za­
sad statutu, dbając o włas­
ność spółdzielczą. Będziemy 
otaczali opieką nasze wspól­
ne mienie i baczyli, aby żad 
nemu z członków nie działa 
się krzywda. Będziemy rów­
nież pomagali naszym sąsia­
dom i dbali o to, żeby pra­
cujący jeszcze dotychczas in­
dywidualnie mieszkańcy na­
szej gromady przekonali się, 
że ich przyszłość jest w spół­
dzielni produkcyjnej.

Będziemy wreszcie dokła­
dali sił, żeby wzorowo i z 
nadwyżką wykonać nasze 
obowiązki wobec państwa.

Zbliżają się siewy. Koń­
czymy właśnie ostatnie przy 
gotowania do nich. Postano­
wiliśmy wiosenną kampanię 
przeprowadzić wzorowo, tak 
jak przystało na spółdziel­
ców. Ten nasz pierwszy siew 
to wkład w dzieło pokoju i 
rozkwitu naszej ludowej oj­
czyzny“.

H l I t l l l ł ł l l l i ł l l l l l l l l l l l l l l l l l l i m i l l l l i l l l l i m i H I I I I I I I I I I I I I I I l I t l l l l H I l M H I f l l l ł l f l ł l l  l l l l l f  l l l f  I I ł ł l t ł i l

I Przygotowujemy się
I do kampanii wiosennej

P rzysp ie szyć ro zp ro w a d za n ie  
n a w o z ó w  sztucznych

= , Rozprowadzanie nawozów sztucznych w naszym
|  województwie przebiega niezadowalająco. W skali 
|  wojewódzkiej sprzedano tylko 14,9 proc. nawozów,
|  przeznaczonych na wiosenną kampanię siewną. Przo- 
|  dują — jeśli wogóle może być mowa w takiej sytua- 
§ cji .o przodowaniu — powiaty Sztum, Malbork i 
= Gdańsk, w których sprzedano od 24,2 do 21,6 proc. na- 
|  wozów.

Niepokojący jest również fakt, że powiaty Kartu- 
|  zy i Kościerzyna, które w latach ubiegłych przedowa- 
I ły na Wybrzeżu w rozprowadzaniu nawozów, obecnie 
i zajmują końcowe miejsca. Powiat kartuski np. roz-
|  prowadził tylko 13,5 proc. nawozów, a kościerski za-
|  ledwie 9,7 proc. Ponadto w powiecie kartuskim źle
|  przebiega rozprowadzanie wapna — sprzedano go
|  tylko 10,6 proc. Jedynie Elbląg uzyskał niezłe wyniki 
|  — plan sprzedaży wapna zrealizowano tu w 52 proc.

Przykłady te mówią, że za słaba test jeszcze pra- 
r ca wyjaśniająca wśród chłopów. Prezydia rad naro- 
|  aowych powinny zająć się tą sprawą.

D laczego ?
= . •■•sklepy GS w powiecie sztumskim niedostatecz­

nie są zaopatrywane w ziarno siewne? W GS Strasze- 
wo np. zupełnie brak jest nasion podstawowych zbóż: 
żyta, pszenicy i jęczmienia. Rówmież źle spisuje się 
w Straszewie Prezydium GRN. Dotychczas rozprowa­
dziło ono zaledwie 30 proc. kredytów na zakup ziar­
na. Czyżby do Straszewa wiosna miała zawitać z ta­
kim samym opóźnieniem, jak ziarno do GS?

S iew ne k ło p o ty  ch ło p ó w  
z p o w . kośeierskiego

Wprawdzie remonty maszyn w POM i GOM po­
wiatu kośeierskiego zostały już zakończone, lecz wie­
le jest jeszcze niekompletnych narzędzi rolniczych, 
stanowiących własność indywidualnych chłopów. Naj­
większą bolączką jest brak tulejek do siewników i try­
bów do kultywatorów, bez których maszyny nie bę­
dą mogły pracować.

Prezydium PRN w Kościerzynie powinno nie­
zwłocznie zająć się tą sprawą i spowodować, by 
PZGS zaopatrzył chłopów w części zamienne.

Chłopi z kośeierskiego mają poza tym słuszne pre­
tensje do Centrali Nasiennej. Nie zaopatrzyła ona bo­
wiem sklepów GS w nasiona łubinu pastewnego i sa- 
radeli



Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr.  47 (2281)

U naszych przyjaciół.

Bułgarska Partia Komunistyczna
przewodnikiem narodu

Dnia 25 lutego 1954 ̂ r. w 
stolicy Ludowej Republi­
ki Bułgarii — Sofii — roz 
poczynają się obrady VI 
Zjazdu Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej. Uzbrojo. 
na w niezwyciężony oręż

złóż ropy naftowej rozwi­
nie się w najbliższym cza 
sia przemysł naftowy.

V Zjazd BPK postawił 
przed narodem zadania 
podniesienia' produkcji roi 
nej poprzez pełne zmecha

trowa — prowadzi naród 
zwycięsko do socjalizmu.

VI Zjazd Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej pod 
sumuje dotychczasowe o- 
siągnięcia w budownic­
twie socjalistycznym i wy 
tyczy zadania drugiej Pię 
ciolatki. Realizacja zadań 
II Pięciolatki przyczyni 
się do dalszego rozwoju 
przemysłu socjalistyczne­
go, do jeszcze większego 
rozkwitu nauki i kultury* 
do podniesienia stopy ży 
ciowej mas pracujących.

Dimitr Iwanow

Narody krajów demokracji ludowej
u c z c i ł y  3 6  r o c z n i c ę

Armii Radzieckiej
Marynarki Wojennej ZSRR

czyste zebranie poświęcone 
36 rocznicy Armii Radziec­
kiej i Marynarki Wojennej 
ZSRR,. Referat o bojowśj i 
pełnej chwały drodze Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wo 

“ao . ?*. ^niu 23 lutego br. jennej ZSRR wygłosił mini- 
zamieścił artykuł zastępcy ster obrony państwowej Mon 
szefa sztabu generalnego Lu- golskiej Republiki Ludowo- 
dowo-Rewolucyjnej Rady Demokratycznej generał-lej- 
Wojskowej Chińskiej Repu- tenant Bata. 
bliki Ludowej Hsu-ju. Mó- «a
wiąc o bohaterskim szlaku Zebrania akademie od-

Radzieckie metody pracy znajdufi szerokie zastosowanie w 
przemyśle bułgarskim.

Brygada młodzieżowa fabryki aparatów wysokiego napięcia 
im . Wasyla Kolorowa wprowadziła metodę obniżenia kosztów 
własnych Lewczenki i Muchanowa.

Na zdjęciu; Brygada młodzieżowa przy pracy.
Fot. CAF

nauki Marksa, Engelsa, Le 
nina, Stalina, ucząc się 
nieustannie na bogatych 
doświadczeniach KPZR i 
bratnich partii komunisty 
cznych — partia Dymitro­
wa skutecznie prowadzi 
naród bułgarski do zwycię 
stwa socjalizmu.

Generalna linia partii, 
wytyczona na V Zjeździe 
BPK, który odbył się pod 
przewodnictwem tow. Dy 
mitrowa, wskazała bułgar 
skim masom pracującym 
jedynie słuszną drogę do 
socjalizmu. Jedno z pod­
stawowych zadań, wysu­
niętych przez V Zjazd BPK 
— zamienić Bułgarię z kra 
ju rolniczego w przemy­
słowo - rolniczy i stwo­
rzyć bazę przemysłu cięż­
kiego — zostało zwycięsko 
wykonane.

W latach Dymitrowskiej 
Pięciolatki wyrosły pierw 
sze wielkie obiekty socja­
listycznego budownictwa: 
kombinat chemiczny im. 
Stalina, elektrociepłow­
nia im. Czerwenkowa, przę 
dzalnia im. Thaelmanna, 
zapora wodna im. Kolaro 
wa, samochodowe zakła­
dy remontowe, fabryka ce 
lulozy, Zakłady Maszyn 
Rolniczych Im. Dymitro­
wa i wiele Innych. Nie­
dawno uruchomione Zakła 
dy Metalurgiczne im. Le­
nina, gigant przemysłu 
ciężkiego — miasto Dimi- 
trowgrad — oraz powsta- 
;ący w Rodope ośrodek 
przemysłowy są dumą Buł 
garii. Zacofany do niedaw 
na kraj posiada obecnie 
własny przemysł chemicz 
ny, elektrotechniczny, bu­
dowy maszyn. W związku 

wykryciem bogatych

nlzowanie prac rolnych. 
Z drobnej gospodarki o 
prymitywnej technice, za 
cofanej i biednej, jaką by 
la przed 9. 9. 1944, prze­
kształca się orfa obecnie w 
wielką gospodarkę zmecha 
nizowaną, w której coraz 
szerzej stosuje się zdoby 
cze agrotechniczne.

Wraz z tym wzrasta do 
brobyt wsi bułgarskiej. 
Pracujący chłopi rozumie 
ją coraz lepiej korzyści, 
jakie przynosi przejście z 
gospodarki Indywidualnej 
do zespołowej. 2.747 spół­
dzielni produkcyjnych, któ 
te obejmują 60,5 proc. zie 
roi uprawnej — oto wyraz 
gruntownej zmiany obli­
cza wsi bułgarskiej. Głów 
ne rejony rolnicze są w 
ponad 75 proc. uspółdziel- 
czone, a niektóre okolice 
nawet w 90 proc. Dzięki 
braterskiej pomocy ZSRR 
w Bułgarii powstało 140 
ośrodków maszynowych. 
Na polach pracuje 12.200 
traktorów i ponad 1.360 
wspaniałych kombajnów 
radzieckich. Wysokie zbio 
ry, które uzyskują spół­
dzielnie produkcyjne, świad 
czą o niewątpliwym wzro­
ście poziomu gospodarki 
wiejskiej. Podczas gdy 
przed 9. 9. 1944 r. średnie 
zbiory pszenicy wynosi­
ły do 1.300 kg z ha, to 
obecnie sięgają one od 
2.000 do 3.000 kg z ha.

W wyniku rozwoju prze 
mysłu i gospodarki wiej­
skiej pierwsza Dymltrow- 
ska Pięciolatka została 
zwycięsko wykonana w 
ciągu 3 lat 1 10 miesięcy. 
Partia dotrzymuje z hono­
rem przysięgi, złożonej 
nad grobem tow. Dymi-

ûulüës domaga się
od A denauera

otoslawy Wehrmachtu
d o  g r u d n i a  b r -

CHINY
PEKIN PAP. Naród chiń­

ski obchodził uroczyście w 
całym kraju 36 rocznicę Ar­
mii Radzieckiej i Marynarki 
Wojennej ZSRR.

Towarzystwo Przyjaźni bofowy^i Armi? Radzieckiej! bj’ły+si? również w innych 
Chmsko-Radzieckie] zorga- autor ze SZCzegółhą siłą pod r? lasta=n i wsiach Mongol- 
nizowało odczyty, pogadanki kreślą zalety bojowe żołnie- skie'] RePubllkl Ludowej, 
i wystawy fotograficzne po- rzy j oficerów radzieckich, 
święcone 38 rocznicy Armii przyczyna zwycięstw Armii 
Radzieckiej 1 Marynarki Wo- Radzieckiej tkwi w fakcie, 
jennej ZSRR. W związku z ze jest ona armią robotni- 
tą datą dziennik „Zenminżi- ków i chłopów, armią wol- 
--------------------—-------- —— |nego narodu, armią wycho­

waną w duchu patriotyzmu 
i internacjonalizmu.

W zakończeniu artykułu 
autor stwierdza: Siły zbrojne 
Związku Radzieckiego były 
zawsze wzorem dla ludowo-

BERLIN PAP. Agencja AON, powołując się na roz­
głośnię radiową „Deutschiandsender“, podaje dalsze 
szczegóły rozmów między Dtdlesem a Adenaucrem na lot­
nisku Wahn (w pobliżu Kolonii).
W czasie rozmowy Adena- ni i materiałów wojennych

uer wyraził podziękowanie ze Sianów Zjednoczonych dla 
amerykańskiemu sekretaizo- armii zachodnio-niemieckiej, 
wi stanu za to, że delegacja oświadczając, że materiały

Złożenie wieńców
u stóp pomnika 

żołnierzy rad ierkith 
w B rlinie

BERLIN PAP. 23 lutego 
okazji 36 rocznicy Armii

NRD, prezydium Rady Fron­
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych, KC SEB 
oraz partii demokratycznych 
i organizacji masowych.

Naród norueski
u hołdzie

poległym żołnierzom 
radzieckim

OSLO .PAP. W związku z 
36 rocznicą utworzenia Ar­
mii Radzieckiej odbyła się w 
Oslo uroczystość złożenia 
wieńców u stóp pomnika ku 
czci żołnierzy radzieckich, 
którzy polegli prz.y wyzwa­
laniu Norwegii z jarzma hit­
lerowskiego.

Wieńce złożyli: przedstawi

wyzwoleńczej armii chińskiej ur0CZySte złożenie wieńców u Komunistvczne1 Partii Nor jej ciężkiej wieloletniej stAn nomniWa *ntTliM-7V rn_ Komunistycznej Partii Nor-

Radzieckiej w parku Trep- ciele towarzystwa „Norwe- 
tow w Berlinie < było się gia. — ZSRR", kierownictwo

w 
walce.

RUMUNIA

amerykańska w czasie kon­
ferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych w B:r- 
linie zwalczała wszystkie 
propozycje delegacji radziec 
kiej. To nieprzejednane sta­
nowisko delegacji amerykan

te są już przygotowane i że 
wśród nich znajduje się m. 
in. 1.800 czołgów rozmaitych 
typów. Duiles oświadczył, że 
ustawa o obowiązku służby 
wojskowej, która w tym ty­
godniu ma być rozpatrywa

skiej — oświadczył Adena- na przez Bundestag, musi 
uer — umożliwi przeprowa­
dzenie szybkiej remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich.

Dla przyśpieszenia remili- 
taryzacji Niemiec zachod­
nich ma wejść w życie w 
możliwie najkrótszym czasie 
tajny układ wojskcwry 'z a ­
warty między Waszyngto­
nem a Bonn w połowie wrześ 
nia ub. roku. Ukladi ten prze 
widuje utworzenie armii za­
chodnio - niemieckiej w si­
le 24 dywizji liczących łącz­
nie 650 tysięcy żołnierzy, bez 
względu na to, czy Francja 
i 'Włochy ratyfikują układ o 
„europejskiej wspólnocie ob­
ronnej".

Duiles powiadomił Adena­
uera o terminie dostaw bro-

Pnwódź
w  Australii

LONDYN PAP. Jak Już dono­
siliśm y, wschodnie w ybrzeże 
Australii zostało spustoszone 
przez powódź. Jak w ynika z do 
niesień rozgłośni w M elbourne 
21 osoby zginęły wskutek pow o­
dzi. Straty m aterialne obliczane 
są na kilka m ilionów  funtów  
australijskich. W w ielu  m iejs­
cach powódź zerw ała tory kole­
jow e. Naprawa torów między  
Sydney a Brisbane potrwa przy­
puszczalnie około 
dni.

być jak najszybciej uchwa­
loną.

Odbudowa Wehrmachtu 
ma być przeprowadzona' w 
dwóch etapach: pierwszy 
etap zakończony ma być 1 
września br. Do tego czasu 
ma powstać w Niemczech 
zachodnich 12 dywizji pan­
cernych i piechoty. W dru­
gim etapie — do 21 grudnia 
br. — ma powstać dalszych 
12 dywizji rezerwowych oraz 
odbudowana ma być flota 
powietrzna i morska. Do­
wódcami armii zachodnio - 
niemieckiej mają zostać byli 
generałowie faszystowscy: 
Cruewelł, Manteuffel, Schwe 
rin i Detlevsen. Dowódcą sil 
lotniczych ma zostać b. szef 
sztabu czwartej floty po­
wietrznej Goeringa — puł­
kownik Hauser.

Plan odbudowy floty wo­
jennej -przewiduje na razie 
odbudowę stawiaczy min, ło­
dzi pościgowych, okrętów 
konwojujących oraz łodzi 
podwodnych.

Na zakończenie Duiles po­
lecił Adenauerowi przed de­
batą w Bundestagu nad usta 
wą wojskową przeprowadzić 
rozmowę z przewodniczącym 
SPD Oltenbauerem. aby 
wspólnie z nim ustalić sta- 

dwóch tygo- nowisko SPD w czasie de- 
l baty nad tą ustawą.

BUKARESZT PAP. Dnia 
22 lutego br. w Teatrze Ope 
ry i Baletu w Bukareszcie 
odbyła się uroczysta akade­
mia poświęcona 36 rocznicy 
Armii _ Radzieckiej i Mary­
narki Wojennej ZSRR.

Na akademię przybyli prze 
wodniczący prezydium Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodo 
wego Petru Groza, członko­
wie KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i rządu, artyści 
i literaci, oficerowie i gene­
rałowie armii rumuńskiej, 
przodownicy pracy, przed­
stawiciele organizacji spo­
łecznych Bukaresztu. Przy­
byli również członkowie kor 
pusu dyplomatycznego akre­
dytowanego w Bukareszcie.

Referat poświęcony 36 rocz 
nicy Armii Radzieckiej, wy­
głosił general-major M. Bur­
ko.

BUŁGARIA
SOFIA PAP. Dnia 22 lu­

tego br. w Sofii odbyła się 
uroczysta akademia poświę­
cona 36 rocznicy Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki Wo­
jennej ZSRR.

W akademii wzięli udział 
członkowie Biura Politycz­
nego KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej i Rady Mi­
nistrów, przedstawiciele kor 
pusu dyplomatycznego akre­
dytowanego w Sofii.

Wśród ogromnego entuz­
jazmu i hucznych oklasków 
do prezydium honorowego 
akademii wybrano KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

Referat pt. „36 rocznica 
utworzenia Armii Radziec­
kiej i Marynarki Wojennej 
ZSRR“ wygłosił generał- 
lejtnant D. Dikow.

Uczestnicy akademii wy­
słali depeszę do KC KPZR.
MONGOLSKA REPUBLIKA 

LUDOWA
UŁAN-EATOR PAP. Dnia i 

23 lutego w Domu Oficera I 
w Ulan-Bator odbyło się uro I

stóp pomnika żołnierzy ra- ., . , . . .
dzieckich, którzy polegli w we®1. ' Przedstawiciele ko- 
walkach o wyzwolenie Ber- muniśtycznej młodzieży nor- 
lina. weskiej, ambasady radziec-

W uroczystości wzięli u- kiej w Oslo i In. Podczas
dział: przewodniczący Izby uroczystości składania wień-
Ludowej NRD J. Dieck­
mann, członkowie 
NRD, członkowie Biura Po­
litycznego KC SED oraz 
przedstawiciele partii demo 
kratycznych i organizacji 
masowych.

Wieńce złożone zostały w . . .
imieniu prezydenta Niemiec KC Zwlązku Młodzieży Ko-

cow wygłosili przemówienia: 
czi°nek zarządu towarzystwa 
. Norwegia — ZSRR" Andre- 
as Soevik, członek KC Ko­
munistycznej Partii Norwe­
gii Randolf Dailand, członek

kiej Republiki Demokratycz 
nej, prezydiów Izby Ludo­
wej i Izby Krajów, rządu

muniśtycznej Norwegii Per 
Svendsen oraz attache woj­
skowy ZSRR Tarasów.

Wbrew zakazom USA

Przemysłowcy angielscy
n a w i ą z u j ą  k o n t i k ł  h z n d l o æ y
ze Związkiem Radzieckim

Nowe
czasopismo radzieckie

„P ą rtijn a ja  Ż izń “
(„Ż ycie  P a r t i i “ )

MOSKWA p a p . w 
kwietniu br. zacznie się 
ukazywać czasopismo KC 
KPZR „PARTI.INAJA 
ZlZN“ („Zycie Partii"). 
Głównym zadaniem czaso­
pisma będzie systematycz­
ne wyjaśnianie najważniej 
szych zagadnień polityki 
partii komunistycznej i 
państwa radzieckiego, oś­
wietlanie aktualnych pro­
blemów budownictwa par­
tyjnego, pozytywnych do­
świadczeń pracy partyjno- 
organizacyjnej i agitacyj- 
no-propagandowej, kryty­
ka braków w praktycznej 
działalności poszczególnych 
organizacji partyjnych. 
Czasopismo będzie regular 
nie zamieszczało konsul­
tacje dla sekretarzy orga­
nizacji partyjnych, propa- 
gandystów i agitatorów, 
artykuły krytyczno-bibllo- 
graficzne, przeglądy prasy 
terenowej, odpowiedzi na 
pytania komunistów.

Czasopismo będzie uka­
zywało się 2 razy w mie­
siącu w objętości 4 — 5 
arkuszy druku.

Przeszło 320 tysięcy
żołnierzy i oficerów 
stracili agresorzy 

w iniłocłiinai h

LONDYN PAP. W dniu 23 
bm. brytyjski minister 
handlu Hcathcoat-Amory
udzielił odpowiedzi na sze­
reg pytań deputowanych w 
sprawie zawartych niedaw- 
no w Moskwie przez prze-
myslowców angielskich 
umów na dostawy do Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Heathcoat-Amory stwier­
dził, że zamówienia radziec­
kie opiewają na ł me 16 mi 
Ponów funtów sztsrlingów, 
dodając, że zamówienie war­
tości 6 milionów funtów na 
statki rybackie zostało za­
twierdzone. Sprawa udzie­
lenia licencji zostanie przez 
rząd brytyjski wkrótce roz­
patrzona. Mówca podkreślił, 
że według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, co namniej 
połowa zamówień radziec­
kich uzyska licencje.

Deputowany konserwatyfy 
ny Osborne zapytał, czy 
rząd zamierza wydać licen­
cję na eksport obrabiarek,

które 1 zostały zamówione 
przez ZSRR "ha sumę 3,5 mi­
liona funtów szt. Osborne 
zaznaczył, że jeśli Anglia 
nie wykona tego zamówie­
nia, to przypadnie ono Szwe 
cji i_ Szwajcarii. Mówiąc o 
zamówionych motorach dies 
lowskich Osborne ostrzegł, 
że w razie niewykonania 
przez Anglię tego zamówie­
nia — motory zostaną doątar 
czone przez Niemcy.

Deputowany liberalny Gri 
mond wyraził zadowolenie z 
powodu zawarcia transakcji 
między ZSRR a Anglią, pod 
kreślając, iż odmowa ze stro 
ny rządu brytyjskiego wy­
dania licencji eksportowych 
może spowodować, że Anglia 
straci bardzo dogodny rynek 
zbytu.

Komunikat W l l L

J e d y n e  w yjście  z  impasu
J EDEN z dziennikarzy an­

gielskich, przebywający w 
Stanach Zjednoczonych, 

pisał niedawno, że ekonomika
USA przechodzi „katar" i w 
związku z tym coraz częściej „ki­
cha“. Jednakże „kichnięcia" ame­
rykańskie są bardzo zaraźliwe i 
mogą spowodować w Europie za­
chodniej „zapalenie płuc“.

Podobnych głosów, wskazują­
cych, że ekonomiczna zależność 
Anglii od Stanów Zjednoczonych 
stawia gospodarkę W. Brytanii na 
skraju przepaści, można było 
usłyszeć ostatnio bardzo wiele.

Oficjalne źródła amerykańskie 
donoszą, że w okresie od marca 
do listopada ub. roku produkcja 
przemysłowa w USA zmniejszyła 
się o 6 proc. Angielska gazeta 
„Financial Times“ uważa za nie­
unikniony dalszy spadek produk­
cji w Stanach Zjednoczonych i 
przepowiada w związku z tym 
dalsze zmniejszenie się wpływów 
dolarowych W. Brytanii w roku 
bieżącym o 25 proc.

Według danych angielskiego ml 
nisterstwa handlu, eksport brytyj­
ski zmniejszy! się w roku 1953 
w porównaniu z rokiem 1952 o 
38.4 rrrliona funtów sztsrlingów. 
W 2wiszku z tym, deficyt handlu 
zagranicznego Anglii doszedł w rc 
ku ubiegłym do 660 milionów 
funtów szterlingów.

O CZYM MÓWIONO 
W SYDNEY?

Na odbytej w połowie stycz­
nia br. konferencji Imperium
E:y‘; ■ .kiego w Sydney szukano 
rs'. unku dla ekonomiki Impe­
rium.

Anglia zdecydowanie rzuciła tu 
nod adresem USA hasło „handel

zamiast pomocy!" („trade not 
aid!“). „Pomoc“ amerykańska dla 
Anglii nie prowadzi bowiem w 
żadnym wypadku do ulżenia cięż
kiej sytuacji gospodarki brytyj­
skiej. Jak obliczały pisma angiel 
skie, np. w roku 1951 amerykań­
skie dochody z ceł, nałożonych 
na import towarów zagranicz­
nych do USA sięgały 2,8 mUiar- 
dajlolarów, czyli akurat tyle, ile 
wyniosła w tym okresie cała a- 
merykańska „pomoc“ dla zagra­
nicy. A swoje długi wobec USA 
będzie Anglia spłacać aż do roku 
2000!

Ponieważ Stany Zjednoczone w 
obliczu kryzysu ekonomicznego 
nie chcą zgodzić się na zwięk­
szenie importu z Anglii, koniecz­
ne więc stało się dokładne omó­
wienie nowych dróg i kierunków 
angielskiego eksportu. Jak wyni­
ka z doniesień londyńskiego „Tl- 
mesa", w Sydney mówiono o ko­
nieczności przesunięcia punktu 
ciężkości handlu całego Imperium 
Brytyjskiego z rynku dolarowego 
na Inne, bardziej korzystne 1 pew 
r.e rynki światowe. Mówiąc o 
tym, miano na myśli kraje Da­
lekiego Wschodu (zwłaszcza Chi­
ny) oraz Związek Radziecki i kra 
je demokracji ludowej.

Pojawienie sie złowrogiego cie­
nia dolara nad Imperium Bry­
tyjskim doprowadziło do powsta­
nia sprzeczności gospodarczych 
między W. Brytanią a pozosta­
łymi krajami, należącymi do Im­
perium. Znany jest fakt, że Au­
stralia i Nowa Zelandia zawarły 
w roku 1952 z. USA pakt Woj­
skowy tzw. ANZUS, do którego 
n!e zaproszono Anglii.

W Sydney omawiano też spra­
wę ofensywy Niemiec zachodnich 
i Japonii na rynki, pozostające

przez dziesiątki lat w7e władaniu 
kapitału brytyjskiego. Z danych 
oficjalnych wynika, że tylko od 
początku kwietnia do końca grud 
nia ub. roku eksport Anglii do 
Argentyny zmniejszył się o 47 
proc., do Brazylii o 60 proc., do 
Egiptu o ponad 48 proc. Podobnie 
ma się sprawa z brytyjskim eks- 
prtem do krajów Bilskiego Wscho 
du i Indii.

Na doprowadzenie ekonomiki 
brytyjskiej do katastrofalnego 
stanu duży wpływ miało również 
podporządkowanie się rządu an­
gielskiego amerykańskim zaka­
zom v/ sprawie handlu z obozem 
demokracji i socjalizmu. Tak np. 
według danych amerykańskiej 
agencji „United Press“ w ciągu 
pierwszych 10 miesięcy 1953 ro­
ku Anglia straciła ponad 40 mi­
lionów funtów szterlingów (oko­
ło 120 milionów dolarów) wsku­
tek zakazu wykonania dostaw to 
warów, zamówionych przez, kraje 
obozu socjalistycznego.

Wszystkie wymienione wyżej 
czynniki, mające wpływ na eko­
nomikę Anglii, powodują pośred­
nio wzrost bezrobocia i Sipadek 
stopy  życiow ej ^szerokich mas.

PIERWSZE KROKI 
NA NOWEJ DRODZE

Zebrała się konferencja berliń­
ska. Minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii A. Eden wy­
głaszał sakramentalne „nie“ w 
odpowiedzi na propozycje Moło- 
towa. Omijał on skwapliwie zwią 
zane z pierwszym punktem po­
rządku dziennego zagadnienia eko 
ncmiczne, obejmujące sprawę 
zniesienia ograniczeń w handlu 
międzynarodowym.

W tym samym czasie na lot­
nisku moskiewskim wylądował sa

molot t. delegacją angielskich 
przemysłowców. Przybyła do 
Moskwy 30-osobowa grupa przed 
stawicieli 26 firm angielskich 
miała na cslu przeprowadzenie 
pertraktacji z radzieckimi orga­
nizacjami handlu zagranicznego 
w celu rozszerzenia wymiany 
handlowej między ZSRR a Wiel­
ką Brytanią.

W początkach lutego radziecki 
minister handlu zagranicznego 
Kabanow przekazał delegacji bry 
tyjskiej memorandum, stwierdza 
jące, że ZSRR gotów jest zamó­
wić w Anglii towary na sumę 
400 milionów funtów szterrngów 
z dostawą w latach 1955—57.

W wyniku rokowań moskiew­
skich podpisano już kontrakty na 
dostawę z Anglii do ZSRR traw­
lerów, urządzeń dla przemysłu 
włókienniczego, elektrowni, pod­
stacji elektrycznych, urządzeń dla' 
łączności prasy i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego. Łączna 
wartość tych zamówień wynosi 
na razie 16 milionów funtów 
szterlingów. Przewiduje się za­
warcie dalszych transakcji.

Przebieg rokowań moskiew­
skich i Ich rezultaty wzbudziły 
zrozumiale zainteresowanie w ko 
łach przemysłowych całego świa­
ta. 'Wywołało to również liczne 
komentarze prasy.

Francuski „Combat" pisał, że 
„zamówienia radzieckie są czymś 
więcej, niż butlą tlenu, bowiem 
pozwoliłyby one Anglii: utrzymać 
przez całe lata wysoki poziom za­
trudnienia, walczyć przeciwko 
konkurencji amerykańskiej i usta 
Mlizować bilans gospodarczy Im­
perium“. Również „La Croix“ 
podkreśla, że propozycja radziec­
ka może na długi okres czasu za 
pewńić pracę robotnikom brytyj-

skiego przemysłu 1 rolnictwa, a 
„Paris Presse" mówi o „ofercie 
handlowej bez precedensu“.

Londyński „Daily Worker" za­
mieścił korespondencje z Lowes- 
toft i Oldham, gdzie mają być 
wykonane zamówienia radzieckie 
na budowę statków i maszyn wló 
kienniczycn. Kierownik giełdy 
pracy w Lowestoft oświadczył, że 
zamówienia będą miały zbawien­
ny wpływ dla miasta, w którym 
jest wielu bezrobotnych. Przedsta 
wiciel miasta Oldham stwierdził, 
że budowa maszyn włókienni­
czych dla ZSRR w fabrykach 
oldhamskich- stanowi bezpośred­
nią korzyść dla mieszkańców te­
go miasta. Angielski dziennik 
„Manchester Guardian" podał wy 
powiedź burmistrza Manchesteru, 
spodziewającego się, źe tamtejszy 
okręg przemysłowy ..znajdzie się 
na czele, jeśli chodzi o rozwój 
stosunków handlowych z ZSRR".

Prasa brytyjska zgodna jest co 
do tego, że przyjęcie oferty ra­
dzieckiej może przynieść Anglii 
tylko korzyści.

Ożywienie handlu odbije się 
również korzystnie na ogólnej 
sytuacji międzynarodowej. Bę­
dzie bowiem hamulcem dla tych 
agresywnych sił, które przeciw­
działają złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego.

„Istnieje — pisał Lenin — siła 
większa niż chęć, wola 1 decyzja 
każdego spośród wrogich rządów 
lub klas: siła ta — to powszech­
na światowa więź ekonomiczna, 
która zmusza je do wkroczenia 
na drogę utrzymywania z nami 
stosunków".

Obecny rozwój sytuacji jest Je­
szcze jednym potwierdzeniem glę 
bokiej słuszności tych słów.

JERZY WACZYNSKI

Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu-Leninizmu przy 
KW PZPR w Gdańsku zawia 
damia wszystkich słuchaczy, 
że dziś odbędzie się semina­
rium na temat „Wielki Pro­
letariat".

Seminar! mu 
d la  w y k f łE f o w r ć w  k u r s ó w  

podstawowych
Seminarium dla wykładów 

ców kursów podstawowych 
w Gdańsku odbędzie się w 
dniu 25 bm. w sali KM PZPR 

j na temat: „Główne założenia 
sojuszu robotniczo-chłopskie 
go, walka o socjalistyczną 
przebudowę wsi“.

PEKIN PAP. Dziennik 
„Beiczinzibao“ w artykule 
poświęconym walce narodów 
Wietnamu, Khmeru i Patet-
lao pisze, że w ciągu 7 lat 
wojny Wietnamska Armia 
Ludowa zadała agresorom 
francuskim szereg ciężkich 
ciosów; francuski korpus 
ekspedycyjny stracił przesz­
ło 320 tysięcy żołnierzy i o- 
ficerów.

W Wietnamie północnym 
— stwierdza dziennik — ar­
mia ludowa wyzwoliła w 
grudniu ub. roku miasto Lai- 
czau, które przez 7 lat znaj­
dowało się w rękach koloni­
zatorów. W delcie Rzekł 
Czerwonej (Wietnam Środko 
wy) szybko rozszerza się 
ruch partyzancki.

W rejonie tym wzmogły 
też znacznie swą aktywność 
ludowe siły zbrojne.

Także w Wietnamie pół­
nocnym armia ludowa i par­
tyzanci odnoszą wielkie suk­
cesy. Skuteczną walkę prze­
ciwko okupantom francu­
skim prbwadza narody 
Khmeru i Patet-lao. Obszar 
wyzwolonych dotychczas re­
jonów Patet-lao wynosi oko­
ło sto tysięcy km kw. W 
Khmerze wyzwolono trzecią 
część kraju.

T E A T R Y
Teatr W ielki w Gdańsku -

„ B a rb a rzy ń cy “, godz. 13. 
T ea tr  D ram atyczny  w G dyni —

„Z w ady m iłosne“ , godz. 19. 
Teatr Kameralny w Sopocie —

„P oszuk iw acze", godiz. 19.

K I N A

K R O N I K A  D N I A

Spotkanie mieszkańców 
Oliwy

K o m ite t F ro n tu  N arodow ego 
n r: 212, 213 i 216 w  O liw ie o rg a­
n izu je  w czw artek  25 bm . o go­
dzinie 17 w auli V L iceum  przy  
ui P o lan k i 130 sp o tk an ie  w szyśt 
kich m ieszkańców  Oilwy.

W części a rty s ty czn e j w ystąpi 
zespół św ie tlicow y sto czn i Gdań 
sk ie j.

Koncert muzyki rosyjskiej
w klubie TPPR w Sopocie
W p ią tek  , 26 bm . o godz. 13.30 

odbędzie się k o n ce rt m uzyk i r o ­
sy jsk ie j w k lu b ie  T PP R  w  S o ­
pocie p rzy  ul. R okossow skiego 
23. K lub  T PP R  zap rasza  n a  tan 
k o n ce rt w szystk ich  m iłośników  
m uzyki.

Posiedzenie plenarne Woj.
Spoi. Komitetu Przeciw­

alkoholowego
W ojew ódzki Społeczny K om i­

tet. P rzeciw alkoho low y  zaprasza 
na p len a rn e  posiedzen ie  ko m i­
te tu , k tó re  odbędzie się w  dn iu  
27 bm . o godz. 10 v/ m aie j Sali 
OFZZ.

Z uw agi n a  w ażność om aw ia­
ny ch  za g a d n itń  obecność w szyst 
k ich  członków  obow iązkow a.

GDAŃSK: „Leningrad“ —
„W Thelm  T e ll1', od la t 14, godz.
15, 18.30, 21, „ B a jk a “ w e W rzesz­
czu — „C ztery  se rc a “ , od  la t  12; 
godz. 16, 18, 20, „Z M P-ow iec“ 
w e W rzeszczu — „D ubrow - 
s k i"  — Od la t  1?, godz. 16, 18, 
20, „1 M aja“ w n o w y m  P orc ie  
— „D itta " , od  la t  18, godz. 17 , 
19, „D elfin“  w  Oliwie — „A d­
m ira ł U szakow “ , od la t  1 2 , godz.
16, 18, 20.

GDYNIA: „ A tlan tic“ — „Z ycie 
j dla n a u k i“ , od la t 12, godz. 15.30,
I 17.30, 19.30, „G o p lan a“ — „R a­

dziecka „ B u ria t M ongolia“ , od 
la t 7, godz. 16, 18, 20, „W arszn- 
Wi“  — „R zym , godzina 11“ , od 

I la t 18, godz. 16, 13, 20, „ F a la “
' na G rabów ku — „P an ce rn ik  r o  
t tio m k in ", od la t 7, godz. 17.30,

19.30, „ P ro m ie ń “ w C hyloni — 
„K otow sk i“ , od la t 18, godz. 17, 
19, „ N e p tu n “ w  O rłow ie 
„W iosna w  M oskw ie", od la t 12, 
godz. 17, 19.

SOPOT: „P o lo n ia“  — „ o d z y s­
kan e  Szczęście“ , od la t 18, godz. 
16, 18, 20, „ B a łty k “  — „N adz ei 
za dw a grosze", od la t 18, godz.
15.30, 17,30, 19.30.

R A D I O

4 V a ż n ie js z e  audycje 
na czw artek  — 25 bm-

I 1215 — R adziecka m uzyka lu - 
\ dow a. 12 45 — A udycja  dla wsi. 

13.40 — U tw ory  na  fle t. 14.10 — 
Dla k las  I—u  a u d y c ja  słow no- 

I m uzyczna pt. „ D ziw ni goście na 
, p o d w ó rk u “. 14.30 — Dla k l. VI 

słuchow isko p t. „No p a ssa ra n “ .
15.00 T rzy  tań ce  śląsk ie . 15.10 

,,G łów na K a tia “ , ode. 1 opow.
15.30 — Dla dzieci aud. słow no- 
m uzyczna z cyk lu : , .Śpiew am y 
p iosenki i słucham y m u zy k i“ *
16.00 — P ogad an k a  p t. ,.N ie ty l­
k o  s ia n o “ . 19.30 — M uzyka i a k ­
tualności. 20.00 — ,,Dla każdego 
coś m iłego“ . 21.32 — „S łow ni­
czek m uzy czn y “ . 22.00 — „Sabo- 
taży śc i“ , opow .

Program lokalny. 16.45 —
„P rzy  m uzyce o sp o rc ie“ . 17.15 
— R eportaż  ośw iatow y z T ech­
n ikum  K oszykarsk iego  w  K w i­
dzynie. 17.25 — A m ato rsk ie  ze­
społy św ie tlicow e p rzed  m ik ro ­
fonem . 17.50 — Aud. m o rsk a  ze 
Szczecina. 18.00 — C odzienny
przeg ląd  w ydarzeń . 18.10 — Rep. 
z cyk lu : „T am , gdzie pow sta ją  
s ta tk i“ .



Nr. 47 (2281) G L O S  W Y B R Z E Ż A Str. 3

Trochę o sprawach »wewnętrznych« 
Państwowego Teatru »W ybrzeże«

Artykuł ten wywołał w 
Państwowym Teatrze „Wy­
brzeże“ niepokój... zanim zo­
stał napisany. Niektórzy 
twierdzili, że publiczne oma 
wianie postawy moralnej i

rdS’ Jerzy Doliński i inni, ny, ale i widz, w ostatecz- i moralność teatralną ponosi
zdobywając zasłużone uzna- nym bowiem rachunku traci organizacja partyjna Teatru

. przede wszystkim on. Czyż
Dzięki ofiarnej pracy że- więc nie mogą go zaniepo- 

społu autorskiego wystawio- koić zakulisowe teoryjki 
. ne sztuki wykazywały corrz (szermierzem ich jest m in 

ideologicznej aktora „może wyższy poziom artystyczny, aktor Mieczysław Nawrocki)! 
zaszkodzić sprawie (!), inni, Wspomnieć tu trzeba o że „należy dobierać sztuki do 
że „zniechęci aktorów do pierwszej nagrodzie, jaką aktorów, co daje im szerokie 
pracy... (?) zdobyli artyści z Wybrzeża pole do popisu“ ..?

— „Są to sprawy czysto w Festiwaiu Szekspirów- ... 
wewnętrzne teatru“ — skim. Ostatnio wystawiona .Niedawno temu kierowni- 
brzmiała nie pozbawiona sztuka Gorkiego „Barbarzyń ctwo teatru zaplanowało wy- 
swoistej wymowy opinia, re
prezentowana m. in. przez 
sekretarza podstawowej or­
ganizacji partyjnej to w. Je­
rzego Grzybowskiego.

Ale były również biegu­
nowo przeciwne zdania i one 
— trzeba przyznać — ilościo 
wo przeważały. Były w nich 
nie tylko słowa zachęty, ale 
1 stanowczego żądania. Tak 
te, jak i tamte sądy, pomimo 
swej rozbieżności, wskazywa 
ty jednak na celowość i nie­
wątpliwą potrzebę podjęcia 
tego tematu.

cy“ jest wielkim osiągnię- stawienie niezwykle cenne- 
ciem zespołu, świadczy nie spektaklu „Jarmark Bart- 
tyłko o jego walorach arty- łorniejowy Ben Jonsona 
stycznych, ale i ideowych. lsztuka ta me jest grana w

Stosunkowo opornie zazna . od 150 lat ze względu
czai się proces dojrzewania Pa je-! rewolucyjną treść).

„Wybrzeże“. W niedostatecz­
nym jeszcze stopniu zrozu­
mieli towarzysze, że walka 
ta jest walką Klasową, a kie­
rowanie tą walką — to po­
głębianie zachodzących pro­
cesów rewolucyjnych w te­
atrze drogą umacniania 
zespolowości pracy, codzien­
nego oddziaływania politycz­
nego na zespół, organizowa­
nia dyskusji ideologicznych, 
rozwijania życzliwej krytyki 
1 krytycznej oceny samego 
siebie.

teatru w doborze repertuaru, 
pod kątem widzenia potrzeb 
nowego widza. Jakkolwiek 
w ciągu ostatniego roku wy 
stawiono szereg wartościo­
wych sztuk jak np. „Sprawa 
rodzinna“ Lutowskiego, „Ob­
cy cień“ Simonowa, „Droga 
do Czarnolasu“ Maliszewskie 
go, „Cudzoziemczyzna“ Fre

........................ . . . . . Organizacja partyjna za-
Nie ujrzeliśmy jej jednak na miast sprawować polityczne 

n kierownictwo w zespole ucie
ka się często do administra­
cyjnego dyrygowania, co 
tzecz jasna me buduje jej 
autorytetu i nie zacieśnia jej 
więzi z bezpartyjnymi pra­
cownikami teatru.

scenie teatru. Dlaczego? — 
pyta widz. Trzeba mu udzie­
lić odpowiedzi. Sztuka ta ma 
charakter typowo widowisko 
wy, a więc nie ma w niej 
„wielkich“ ról, 20 minuto­
wych dialogów Hd. Stąd też 
m. in, zrodziła się do niej 
niechęć u wielu aktorów. Po

POM w Nowym Stawie gotowy do akcji wiosennej

S i  .  o  ~ ~  |

Również szkolenie ideolo-icuiaiu. go cudzoziemczyzna rre - - ‘ 1  ̂ giczne w niedostateczne! ml«
Postawmy sprawę otwar- dry, niemniej ogolny dobór P=ru_ próbach zrezygnowano f  sprawie S t o
a  ___  ł n o t e  ,-1 i „  . . . . . .  i .  _.x  i ______Z  l e i  Y W ą f . a W i P m n  T<T i P r o \ n _  C  S . y i d W . ' f  K S Z t a i T O -cie — teatr jest dla widza, repertuaru był ciągle jeszcze z ie-1 wystawienia. Kierow-

dość przypadkowy. Stąd też ^ictwo teatru me wykazało 
pojawił się na scenie „Teatr dostatecznego uporu w tej 
cudów“ Cervantesa — złe- sprawie, a organizacja par- 
pek małowartościowych DJna zajęła postawę defen-
sztuk, budząc rozczarowanie sy.wnih oportunistyczną, za- 
widowni. Po co też było wy- ,m.iast. .rozwinąć ■ szeroką dzia

wania socjalistycznego świa­
topoglądu aktorów. Wykłady 
są w zasadzie oderwane od 
spraw teatru, a ich wysłu­
chiwanie przez aktorów ma 
charakter formalny. A prze- 

wykładowca,
zespołu. ’ omawiają

tygodniu wielką rewolucję 
„Nie ma małych ról, są tyl francuską, nawiązał chociaż

. Jro co tez pyio wy- u*.*“ ciez ipéiihv
stawiać „Candidę“, jedną z “ nośc mobilizacyjną wśród omáw¿ k c bynp. w ubiegłym

a nie odwrotnie. I to dla wi­
dza, którego potrzeby i wy­
magania kulturalne wzrasta 
ją nieustannie — robotnika 
stoczniowego i portowego, 
marynarza i chłopa, inteli­
gencji pracującej i młodzie­
ży. Sprawy „czysto we wnętrz najsłabszych sztuk" B. Sha- 
ne“ teatru, są więc sprawa- wa?
mi żywo interesującymi wi- W toku głębokich prze- ko mali aktorz'y“ -  pisa« krótko do niemałej roli, jaką 
dza, bowiem od postawy rao obrażeń, jakie przechodzi Konstanty Stanisławski. Nie- odegrały w dziele obalenia 
ralno-ideologicznej zespołu teatr, rodzą się nowe kole- stety, wbrew tej zasadzie feudalizmu sztuki Moliera i 
aktorskiego, stylu pracy Kie- żeńskie stosunki współpracy ciągle jeszcze zddrzają się ~ 
rownictwa i podstawowej m;ędzy aktorami i persone- między niektórymi aktorami 
organizacji partyjnej zależy iam pomocniczym, niczym targi o role, w nieodłącznej

nie przypominające dawne przy tym atmosferze zawiści, 
lekceważące i wielkopańskie plotek, obmawiania i intryg, 
traktowanie fryzjera czy Atmosferę tę pogłębiają zda-
krawca teatralnego przez rzające się jeszcze wypadki orr!aw'a wystawianych sztuk, 
aktora. Świadczy to o zwy- kumoterskiego obsadzania am W stad'um przygotowaw- 
cięstwie tej elementarnej bardziej odpowiedzialnych czyr? ’ by, moc sygnalizować 
prawdy, że przedstawienie ról ciągle tymi samymi — i 0 ica brakach kierownictwu 
jest rezultatem pracy cale- r j e zawsze najlepszymi — a t̂ystycznemu teatru, ani 
go zespołu, wszystkich bez siłami (niemały udział w gdy sztuki ukazywały się na 
wyjątku pracowników tea- tym mają niektórzy reżyse- scen!e’ celem podsumowania

rzvh rn wmimłi,«« głosów krytyki i wyciasnie-

i dobór repertuaru i poziom 
ideologiczny oraz artystycz­
ny spektakli.

Przemiany

Beaumarchais — na pewno 
mocniej związałby słuchaczy 
z tym tematem, bardziej nim 
ich zainteresował.

Organizacja partyjna nie

W dniu 17 bm. załoga POM 
w Nowym Stawie zameldowała 
o gotowości do akcji wiosennej, 
kończąc całkowicie remonty zi- 
tnowe sprzętu rolniczego i ciąg 
nikóui. Do terminowego wyko­
nania remontów przyczyniły 
się- zobowiązania załogi dla 
uczczenia 11 Zjazdu Partii oraz 
stosowanie regeneracji części 
zamiennych do ciągników i ma­
szyn rolniczych. Wszystkie bry­
gady, pracujące przy remon­
tach, podpisały listy gwaran­
cyjne na jakość wykonanych 
robót.

Na4 zdjęciu: ciągniki „Ur­
sus“ gotowe do akcji wio­
sennej.

Fot. — Z. Kosycarz

Sady giganty
w gdańskich PGR

W PGR Zielenice, pow. 
sztumskiego zaplanowano za 
łożenie 200 ha sadu owoco­
wego w jednym kompleksie. 
Jesienią 1953 r. wysadzono 
drzewa owocowe na obszarze 
85 ha. Na wiosnę br. obsa­
dzony zostanie obszar dal­
szych 40 ha, a w roku 1955 
— ostatnim roku Planu 6- 
letniego zostanie wykonany 
cały plan.

Założenie sadu owocowego 
takiej samej wielkości zapla 
nowano również w Czyżyko 
wie, pow. tczewskiego, gdzie 
jesienią ub. r. wysadzono 
drzewka na obszarze 70 ha, 
wiosną obsadzony będzie ob 
szar 60 ha, a całość w roku 
1955.

W . PGR Cegielak, pow. 
kwidzyńskiego w latach 
1952/53 zasadzono drzewa 
owocowe na obszarze 50 ha.

Za kilka lat sady — gi­
ganty zaopatrzą przemysł 
przetworów owocowych w 
surowce, a ludność Wybrze­
ża w owoce.

Aby GOM-y s p e łn ia ły  le p ie j
i a

Państwowy Teatr „Wybrze 
że“ będzie obchodził w br. 
swe dziewięciolecie. Był to 
okres poważnego rozwoju i 
głębokich przeobrażeń.

Do teatru przyszli z po­
czątku ludzie z piętnem, któ 
re wycisnął na postawie 
etycznej i ideologicznej pol-

tru.
Cienie przeszłości

rzy), co wywołuje zrozu- s.1™  “ ylyK1 1 wyciągnię. 
miale rozgoryczenie i kwa- CIa d a kolekl'ywu wniosków sy“. na przyszłość.

Proces moralnego i ideolo- Nie wydano temu wszyst- Głównym zadaniem pod- 
skiego aktorstwa ustrój wy- gicznego dojrzewania zespo- kiemu zdecydowanej walki, szwowej organizacji partyj- 
zysku i ucisku kapitalistycz- łu teatralnego, kształtowania a nawet organizacja partyj- ne-t musi stać się troska o 
nego. Polska Ludowa wy- się teatru socjalistycznego na toleruje u niektórych to- ideowo-artystyczną dzia
dźwignęła aktora z poniżę- nie odbywa się łatwo. Pro- warzyszy głoszenie „teoryj- łaln°ści teątru, o coraz 
nia, stworzyła mu nieskrępo ces ten natrafia na opory, ki“, że „plotka, intryga i ku- lapsze Przyswajanie i posłu- 
wane warunki rozwoju, w^- . przebiega w trudnej wal- moterstwo są nieodłącznymi Siwanie się niezawodną me-
soko ceniąc jego pracę jako ce z cieniami przeszłości, 
ważny wkład w życie kultu- które ciągle jeszcze stra- 
ralne narodu. szą za kulisami Teatru

Aktor przestał służyć bur- „Wybrzeże“. Do zjawisk tego 
żuazji, wstąpił zdecydowanie rodzaju trzeba przede wszyst 
w służbę mas ludowych. Peł kim zaliczyć „gwiazdorstwo“, 
niąc tę nową funkcję spo- „Kochaj sztukę w sobie, a 
łeczną, zagrzewany patrio- nie siebie w sztuce“ — pisał 
tyzmem i zapałem, przeobra- wielki artysta i teoretyk tę­
żał się sam, stawał się no- atru rosyjskiego Konstanty 
wym artystą, świadomym Stanisławski, ostro rozpra- 
działaczem rewolucji kultu- wiając się z „gwiazdor- 
ralnej. Takimi też są dzisiaj stwem" i nieodłącznymi jego 
aktorzy Państwowego Teatru przymiotami — egoizmem, 
„Wybrzeże": Jerzy Śliwa, zarozumialstwem, histerycz-

atrybutami teatru“.
Życie i twórczość artysty 

to jedność. Nie ma moralne­
go prawa wychowywać i 
wzruszać widza aktor, które­
go życie osobiste nasuwa za­
strzeżenia. Nie wszyscy jed­
nak aktorzy o tym pamię­
tają. I tu wyłaniają się nie­
zwykle odpowiedzialne zada­
nia wychowawcze przed or­
ganizacją partyjną i młodzie 
żową.

Niezmiernie ważną sprawą

todą realizmu socjalistyczne­
go.

To jest także sprawa 
widza

Rosną z dnia na dzień spo­
łeczne zadania teatru, stają 
się one coraz trudniejsze — 
zwiększają się bowiem wy­
magania widza, który ma 
prawo żądać 1 żąda, aby 
teatr stał się w całej pełni

Maurycy Janowski, Helena nymi humorami itd. „...2ą- jest dyscyplina w pracy ze- wyrazem naszej wielkiej
Sokołowska, Maria Nocho- dam od teatru służby ide- społowej teatru. Zdarzają się epoki, był głęboko związany
wicz, Kira Pepłowska, Ta- owej — pisał wielki artysta jednak tutaj poważne wykro z żvciem 1 snrawa nroste^o 
deusz Gwiazdowski, Dagny polski Stefan Jaracz — żą- czenia. Tak np. niewątpliwie y . 1 sprav,ą Prostego
Rose i inni. dam ukrócenia sgoizmów oso utalentowany aktor Zbigniew człowieka- Teatr „Wybrzeże"

Wiele zdrowego, twórcze-'bistych...“ Łobodziński grajac role Wa- zmierza po drodze do tego
go fermentu wnieśli przy- W zwalczaniu „gwiazdor- lerego w sztuce „Zwady mi- wielkiego celu a zadaniem
byli niedawno na Wybrzeże stwa“, tej spuścizny przesz- łosne“ pozwolił sobie kilka- nip tvlkn W n’ t
młodzi utalentowani artyści łości, jest głęboko zaintereso krotnie na zupełnie niesto- y ' eg0 ambltne£° 1
Leszek Herdegen, Józef Zbi- wany nie tylko zespół teatral

'Tia tropach  
b r a k o r o b ó w

Z inicjatywy naszych ko 
respondentów ob. ob. H. 
Siwka, P. Szczyrbowskie- 
qo 1 F. A. rozpoczynamy 
sezon polowań na... brako 
robów. Ponieważ „zwierzy 
na“ ta wyrządza duże szko 
dy w produkcji na Wybrze 
Źu, do udziału w polowa­
niu zapraszamy wszyst­
kich korespondentów i 
czytelników. Fuzję zastą­
pi tym razem pióro.

Nagonkę za 
czynamy od 
Elbląga. W 
szkole TPD nr 
2 przy ul. Ro­
botniczej la­
tem ub. r. re­
mom towano u- 
rządzenia cen 
tralnego o grze 

icanta. Naprawiono je tak, 
że grzeją tylko wtedy, kie 
dy na dworze jest ciepło. 
Specjalnie powołana ko­
misja orzekła, że remont 
1 to kapitalny trzeba pow­
tórzyć.

Uwaga! Brakoroby, któ 
rzy wykonali remont 
ukryli się w mateczniku 
MPRB w Elblągu. Do wy­
krycia ich i wytrzebienia 
wzywamy Prezydium MRN 
Elbląga i Wojewódzki Za­
rząd MPRB.

*  *  »
A teraz udamy się na 

polowanie- w knieję kar­
tuską. Zaczynamy nagon­
kę od ul. Gdańskiej, do­
mu nr 16. Uwaga, trop 
jeszcze świeży. XV domu 
tym, w mieszkaniu ob. P. 
Szczyrbowskiego, przepro­
wadzano latem przewody

wodociągowo - kanaliza­
cyjne. Oczywiście, przy 
ich instalacji nie zabrakło 
ręki brakoroba — przewo­
dy raz po raz pękają i

4 M !

w # !
woda zaleum piwnice, to 
znów jej nie ma wcale. 
Siedzibą brakoroba jest 
Budowlane Przedsiębior­
stwo Powiatowe.

* * *
W trójmieście pierwszy 

strzał oddamy na brako­
robów, którzy się skryli 
w spółdzielni „Postęp“ w 
Sopocie. Spółdzielnia ta 
wypuszcza na rynek klej 
„Syndetikon“ w popęka-

sowne wybryki. Trzeba za- oilarnego zespołu, ale i wł- 
stosować odpowiednie śród- dza> naa wszystkich — jest 
ki, aby sie one w przyszłoś- usuwanie z tej drogi przesz-
n L ™ ,* ^ r tÓ,<Zyfy’ a ,aktora kód- 1 dętego widz „wtrąca otoczyć troski! ,vą opieką, po- się“ w sprawy „wewnętrzne“ 
móc mu w pracy nad sobą, teatru, nie szczędząc słów 
iv wyi.obiemu właściwej po- uznania, zachęty, ale 1 kry- 
stawy. Ta pomoc potrzebna tyki.
jest także Bogumiłowi Ko 
bieli, młodemu, dobrze zapo­
wiadającemu się aktorowi, 
ale przejawiającemu niebez­
pieczną nonszalancje, zaro­
zumiałość i lekceważący sto­
sunek do sztuki, co znalazło 
m. in. swój wyraz w jego 
niesubordynacji w tymże 
spektaklu „Zwady miłosne“.

Środki walki

Romuald Dobrzyński

Buduwnirzouie 
G d a ń s k a  

przodują
Ostatnio w Zarządzie 

Głównym Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych w Warsza­
wie odbyło się podsumo­
wanie wyników współza­
wodnictwa za IV kwartał 
1953 r„ w budownictwie 
mieszkaniowym. Budow­
niczowie Gdańska odnieśli 
poważny sukces — zdoby­
li oni 16 pierwszych miejsc.

Za najlepszą w Polsce 
budowę zostało uznane po 
wstające przy ul. Klono- 
wicza we WTrzeszczu osie­
dle stoczniowców. Kierow­
nik tej budowy LUDWIK 
ZDROJKOWSKI zdobył 
tytuł najlepszego kierowni 
ka budów. Ponadto pierw 
sze miejsce w zawodzie 
zdobyli: zbrojarz z OB-2 
WŁADYSŁAW PATA- 
ŁUCH, kowal WŁADY­
SŁAW CIEŚLINSKI z 
BZPP, kamieniarz FRAN­
CISZEK PAWLACZEK z 
ZB-MG, STEFAN DAMPC 

spawacz, STANISŁAW 
TUROWICZ — hydraulik 
z ZB-E 1 elektryk JÓZEF 
SIKORA.

Foza tym wiele brygad 
zajęło zespołowo pierwsze 
miejsce.

(d )

W „Głosie Wybrzeża" uka 
zał się dnia 5 lutego br. arty 
kuł B. Gałęskiego pt. „Nale­
żyta praca GOM — czynni­
kiem ograniczaj ącjfm wy­
zysk“. Ze względu na temat, 
poruszony w tym artykule, 
wzbudził on zrozumiałe za­
interesowanie wśród wiej

CZESŁAW SILSKI
sekretarz KG PZPR 

w Gościszewie, pow. Sztum.

niższe zbiory. Uciekanie bie­
doty od pomocy GOM uwi­
dacznia się nadal. W naszej

___ _____ ____  __ _ gminie GOM ogółem zawarł  ̂ ^ «„„m ci u-i m
skiego aktywu partyjnego, dotychczas umowy na wyko- zViększy sw*ą "opiekę'^nad 
“'reść tego artykułu nasunę- nanie 183 ha siewów, biedo- GRN i GOM oraz dopilnuje,

sąsiedzkiej. Wynikało to prze 
de wszystkim ze słabego po­
litycznego kierownictwa 
GRN i GOM ze strony Ko­
mitetu Gminnego PZPR. O- 
becnie postawiliśmy sobie za 
cel wyprostowanie tego skrzy 
wienia w naszej pracy. W 
tym celu Komitet Gminny

by w nadchodzącej kampa­
nii wiosenno - siewnej plan 
pomocy sąsiedzkiej został po 
wiązany z pracą GOM.

Chciałbym zwrócić uwagę 
na jeszcze jedną sprawę.

W maju 1952 roku Prezy­
dium Rządu podjęło decyz­
ję o powiązaniu gminnych 
ośrodków maszynowych z 
POM Chodziło o to, żeby 
zwiększyć poprzez GOM od­

ia mi kilka uwag, z którymi za  ̂ podpisała kontrakty 
chciałbym podzielić się z to- ila obsianie tylko 28 ha, co 
warzyszami. iest wynikiem daleko nieza-

IX Plenum postawiło przed dowalającym, 
rolnictwem zadanie poważ- Najlepszym wyjściem z tej 
nego zwiększenia wydajności sytuacji mogłoby być zaopa- 
z ha. Byłoby niewybaczalnym trzenie GOM — o czym mó 
błędem pominąć w walce o wi autor wspomnianego! 
wzrost produkcji rolnej gos- artykułu — w konie, co u- 
podarstwa bezkonne, bied- niezależniłoby biedotę od ko- 
r.iackie, gdyż istnieją w nich nieczności korzystania z po- 
niewykorzystane rezerwy. Po mocy kułackiej. W związku 
za tym kampania prowadzo- z tym mam wniosek: Moż­
na na wsi po IX Plenum mu na by przydzielić konie tym działywanie państwowych~oś 
si przyczynić się do dalszego GOM, które znajdują . się rpdków maszynowych na 
uniezależnienia biedoty od w miejscowościach, gdzie są wieś indywidualna Moiri 
kułaków. Te. dwa zagadnie- GS, gdyż wtedy konie w..wol zdaniem jednak uchwała Pw 
nia stanowią nierozłączną ca nym od robót polnych cza- zydium Rządu nie do końcf 
łość. A GOM w obu wypad- sie, mogłyby pracować przy jeszcze rozwiązała ten prób 
kach może wiele pomóc. dostawie towarów do pun- lem, mimo że zamierzenia 

W zupełności zgadzam się Ktow sprzedaży, oraz w miej . . ,
z autorem artykułu, że scowościach, gdzie istnieją ■’ ■ sg îuszne. Pracownicy 
zmniejszona atrakcyjność po lasy> w których GOM mógłby dyrekcji państwowych oś- 
mocy GOM dla biedoty wyni zatrudnić konie zimą do wy- rodków maszynowych bo- 
ka z tego, że biedota w prze wózki drewna, a wiosną, je- wiem nadal otrzymują pre- 
ważającej części nie posiada sienią lub podczas żniw od- „  .
własnej siły pociągowej i nie dawać ję do użytku biedoty, , ' ą v> yK Banle
może przez to w pełni wyko- Zdaję sobie sprawę, że planow Przez POM i dlatego 
rzystać na swych działkach wprowadzenie tego wniosku w zainteresowanie ich pracą 
sprzętu, jakim rozporządza życie nie będzie łatwe, cho- GOM nie zawsze jest nale- 
GOM. Właśnie z tego powo- ciażby ze względu na to, że żyte Należałoby wlec opra-
du tylko ok. 70 proc. bied- me wszędzie znajdują się ____  , u
niackich gospodarstw w pomieszczenia dla koni, a  ̂ â,^1. sy^ em P ^ y ' ktd 
naszej gminie korzy- zbudowanie nowych stajni ry “zależniałby wysokość po 
stało w ub. roku z GOM-ow- wymagałoby dużych inwesty borów pracowników dyrekcji 
skich siewników i żniwiarek, cji. Nie wszędzie też istnieją państwowych ośrodków ma- 
Reszta zaś wolała skorzy- takie skupiska biedoty, aby ** „„
stać z maszyn, będących wła- utrzymanie koni było opla- SZynov^ ch me tylko od V'J -  
snoścłą prywatną, przeważnie calne. Dlatego też najbar- konan‘a Plan o w przez POM, 
kułaków. A „pomoc“ ze stro dziej korzystnym dla biedo- ale również i przez podległe 
ny kułaków prowadziła do ty i dla państwa byłoby ści- mu GOM. 
tego, że biedota nie tylko słe powiązanie pracy GOM z . , ,,
musiała za nią płacić odrob- planami pomocy sąsiedzkiej. Ot0 mek‘6re sprawy zwią- 
kiem, lęcz również i siała Dotychczas nie było nale- zane 2 Prac3 GOM, które 
później, niż inne gospodar- żytej koordynacji między pra pragnę poruszyć w dyskusji 
stwa, uzyskując w rezultacie cą GOM a planami pomocy przedzjazdowej.
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X)taą

nych tubkach — zanim 
nabywca dojdzie z taką 
tubką do domu — połowa 
kleju wycieka.

Uiuaga, brakoroby z in 
nych zakładów! Fuzje ńa 
was — pióro i ołówek w rę 
kach korespondentów i czy 
telników — nabite. (Jog.)

Wiele winy za niedosta­
teczną walkę z cieniami 
przeszłości, o nową twórczość

Sukces załogi
Zakładów Taboru Kolejowego

w  E l b l ą g u
Załoga Zakładów Taboru 

Kolejowego w Elblągu odnio 
sła w ostatnim kwartale ub. 
r. piękny sukces w ogólno­
polskim międzyzakładowym 
współzawodnictwie. Elbląska 
fabryka, współzawodnicząc 
m. in. z Państwową Fabryką 
Wagonów we Wrocławiu, Za 
kładami Przemysłu Metalo­
wego im. J. Stalina w Poz­
naniu i Zakładami Konstruk 
cji Stalowych w Zielonej 
Górze zdobyła drugie miej­
sce.

Do uzyskania tego sukce­
su przyczyniła się przede 
wszystkim realizacja zobo­
wiązań przedzjazdowych. 
Szczególnie ofiarnie praco­
wały brygady: Klemensa 
Osowskiego, tow. Bartłomie­
ja Zironickiego, tow, Zyg­
munta ’Zielińskiego i ob. Zyg 
munta Sochackiego.

Irena Mackiewicz 
korespondent

W IEŚ Barkowo w po­
wiecie Milickim (woj, 
wrocławskie) dzieli od 

morza 700 km. Nic też 
dziwnego, że Stanisław Ba 
giński, jeden z czterech 
synów gospodyni na 4 ha 
— nie często o nim myś­
lał. Chyba tylko wtedy, 
gdy któryś ze starszych ko 
lęgów przyjeżdżał z Mary­
narki Wojennej na urlop.

Bagiński nie ujrzał mo­
rza i w wojsku. Skierowa­
no go bowiem do Wojsk 
Ochrony Pogranicza, w bia 
łostockie. Podczas odpowie 
dzialnej służby na granicy 
nieraz rozmawiał ze swoitn 
kolegą Marianem Szklar­
skim, synem średniąka 
spod Radomia o tym, co 
będą robili w cywilu. 
Obaj mogli nie wracać na 
wieś. Do roboty na gospo­
darce było w domu aż 
nadto rąk.

W wojsku dużo czytali o 
morzu i jego pracowni­
kach. Pod koniec służby 
postanowili zgłosić się do 
rybołówstwa morskiego. 
A/TOWIĄ, że niecierpll- 

wość jest przywarą 
młodości. Aie jak tu żądać 
od kandydatów na wilków 
morskich, aby przed pierw 
szym rejsem w morze nie 
ule6li „gorączce podró­
ży“. Każda minuta oczeki- 

; wania na zamustrowanie 
dłużyła się nieskończenie.

Wreszcie doczekali się. 
20 uczestników dalmorow- 
skiego kursu dla przysz­
łych rybaków zamustrowa- 
ło pewnego zimowego wie 
czoru na nowoczesny «u-

Ich pierwszy rejs
pertrawler „Raba". W go­
dzinę później rozpoczął się 
ich pierwszy rejs łowczy 
na Bałtyku.

M A  mostku panuje pół- 
1 Y mrok. Mala lampka 

oświetla tylko tarczę kom­
pasu. Przy sterze stoi Kos­
mowski.

— Cholera, znów uciekła 
— zwraca się do sternika 
Mieczysława Fudaleja. — 
Za dużo wziąłem w lewo...

— To oddajcie zaraz na 
prawo, a jak ta czarna kres 
ka zbliży się do Nord- 
Ostu, to ustawcie ster na 
zero — tłumaczy cierpliwie 
sternik po raz nie wiadomo 
który. — Grunt, to nie za 
dużo kręcić sterem. Ruchy 
nim muszą być powolne, 
bez nerwów...

Pierwsza lekcja sterowa­
nia nie jest łatwa. Statek, 
zbijany falą z kursu, nie 
słucha niewprawnych rąk 
i zamiast prosto — płynie 
zygzakiem. Ale już po pier 
wszej godzinie wielu „u- 
chwyciło“ sztukę sterowa­
nia. Szybko dali sobie z 
tym radę Mieczysław Ma- 
raś, Feliks Waligórski, Ze­
non Czerkawski. Nie go­
rzej poszło Szklarskiemu 
i Bagińskiemu.

Co dwie godziny trójka 
kursantów wychodziła z 
ciepłych koi obejmować

pierwszą w życiu wachtę 
przy sterze. Noc wypełnio 
na nowymi wrażeniami 
przeszła jak mgnienie oka. 
Wraz ze świtem sternicy 
Fudalej i Piotrowiak zarzą 
dzili pobudkę.
Ł ''DZIE jesteśmy? Dlacze 

go stoimy — wypytuje 
bosmana . Wiktora Janu-*

— Jesteśmy 20 mil na 
północny-wschód od He­
lu, na Głębi Gdańskiej — 
pada odpowiedź. — Dryfu 
jemy. Wyrzucimy tu włok, 
tylko trzeba go najpierw 
uzbroić.

Przy zbrojeniu włoka sta 
la załoga „Raby" niewiele 
ma pociechy z kandyda-

lo Włok jest już w morzu. Z bębnów odwijają się sta- 
' îny» ciągnące włok po dnie morza.

Fot. T. Wielochouski
szewskiego zaspany i tro- tów'. Co prawda kurs teore 
chę „nieswój“ Józef Gwia- tyczny trwa już od trzech 
zda- tygodni ale rozeznanie w

plątaninie lin przyjdzie 
dopiero po dłuższej prak­
tyce w morzu.

Włok pogrążył się już w 
morzu. Rozpoczął się za- 
ciąg. Godzina trałowania 
m:ja szybko. Kandydaci na 
rybaków są podnieceni: ja­
ki też będzie ten ich pierw 
szy połów?
ŁJALEEE! Odbić klamrę!

— daje sygnał do wy 
ciągania sieci kpt. Det- 
laf.

Ruszyły bębny windy tra 
łowęj. Za każdym obrotem 
pęcznieją wybranymi z mo 
rza stalówkami, które na­
tychmiast pokrywają się 
szkliwem lodu. Po chwili 
wynurzają się z morza pra 
wie jednocześnie obie des­
ki rozporowe. Winda stop! 
Umocowane łańcuchami do 
kozłów wiszą już wysoko 
nad burtą. Winda dalej na­
wija liny. Do burty zbliża 
się widoczny na powierzeń 
ni wody włok.

— Razem! Razem! — dy­
ryguje załogą bosman.

Wyciągnięcie sieci po­
szło znacznie sprawniej niż 
jej wyrzucenie. Kursanci 
wczuli się już w rytm ko­
lektywnej pracy załogi stat 
ku rybackiego. Z dumą 
przyglądają się plonowi 
swojego morskiego trudu. 
Co prawda jest on niewiel­
ki, ale na pewno — nieza­
pomniany. To przecież pier 
wsze ryby złowione przez 
mch na pełnym morzu.

T. Wielochowski
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Z M P -o w sk ie
Kolarskie Raidy Pokoju
Podobne jak w latach u- 

biegłyeh Związek Młodzie­
ży Polskiej organizuje w 
czasie Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu“, „Neues 
Deutschland“ i „Rude Pra- 
vo“ — ZMP-owskie Kolar­
skie Raidy Pokoju. .

W tym roku oprócz po­
pularyzacji haseł VII Wy­
ścigu Pokoju, umasowienia 
turystyki i aportu kolar­
skiego, oraz podniesienia 
sprawności młodzieży do 
pracy, nauki i obrony oj­
czyzny — ZMP-owskie Ko 
larskie Raidy Pokoju będą 
miały również za zadanie 
uczczenie X-lecia Polski 
Ludowej oraz poznanie 
wspaniałych osiągnięć wła 
dzy ludowej w tym okre­
sie.

Raidy odbędą się na tere 
nie całego kraju w dniu 
9 maja, w dziewiątą rocz­
nicę zwycięstwa nad fa­
szyzmem.

Raidy będą organizowa­
ne na terenie każdego po­
wiatu do 4—8 punktów do­
celowych. Młodzież w ze­
społach 5-csobowych star­
tować będzie w zależności 
od wieku na dwóch dystan 
sach: 10 km — dla mło­
dzieży w wieku 10—15 lat i 
na 15 km — dla młodzieży 
powyżej 15 lat. Szybkość 
na brasie ograniczona jest 
do 10 i 15 km/godz. Komi­
sje sędziowskie oceniać bę 
dą zespoły biorąc m. in. 
pod uwagę: zespołową jaz­
dę, prace społeczne wyko-

nywane przed raidem i na 
trasie, zdyscyplinowanie, 
dekorację rowerów, pomoc 
koleżańską na trasie. Wy­
różnione drużyny otrzyma 
ją dyplomy i nagrody. W 
czasie raidów młodzież bę­
dzie miała okazję zwie­
dzać zabytki i pamiątki 
historyczne, poznając osiąg 
nięcia i piękno swojej oj­
czyzny.

W ramach raidów odbę­
dą się również wyścigi ko­
larskie dla młodzieży po­
wyżej 15 lat, na rowerach 
turystycznych. Wyścigi od­
będą się w następujących 
kategoriach: kobiety od 
lat 16 — na dystansie 5 
km, chłopcy 15—17 lat — 
dystans 10 km., mężczyźni 
od 18 lat — 20 km. Ponad­
to dla kolarzy sklasyfiko 
wanych wyścigi odbędą 
się w dwóch kategoriach, 
na rowerach dowolnych: 
dla kl. III — na 40 km i 
dla klasy II i wyższej 
na 75 — 100 km.

W roku ubiegłym mimo 
niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych w 
raidach ZMP-owskich wzię 
ło udział ok. 70 tys. mło­
dzieży. W tym roku spo 
dziewane jest przekrocze­
nie tej. liczby. Komitety 
organizacyjne w terenie 
postawiły sobie za zadanie 
szczególną mobilizację 
LZS do masowego udziału 
w raidach oraz do staranne 
go przygotowania się dc 
tej imprezy.

Czołówka piłkarska
Startuje 14 marca

do bojów  o m istrzostw o w szyst­
k ich  lig. N iestety , nie będziem y 
w tym  roku  oglądać n a  naszych 
bo iskach  najlepszych  spośród

Ctołówka naszych kolarzy 
przebywa obecnie w Zakopa­
nem, na zimowym. obozie tre­
ningowym przed VII Kolarskim 
Vyicigiem Pokoju. Na obozie 
—■ obok kolarzy doświadczo­
nych, którzy już niejednokrot­
nie reprezentowali Polskę w 
imprezach międzynarodowych, 
znajduje się grupa młodych 
zawodników. Z grupy przeby­
wającej na obozie w Zakopa­
nem zostanie wyłoniona druży­
na, która będzie reprezentować 
Polskę w VII Wyścigu Pokoju 

r. 1954.
Na zdjęciu: Grupa kolarzy 

podczas treningu na trasie 
Nowy Targ — Zakopane.

CAF — fot, VI, Werner

Podniesienie poziomu sportu
upowszechnienie kultury fizycznej 

-celem  zobowiązań sportowców 
przed II Zjazdem Partii

będą „ ty lk o “ w J1 iidze. Zoba- au tom atycznym  sk reś lan iu  z dal 
czym y w ięc na  boisku  w e szych rozgryw ek  ty ch  zespołów , 
Wi zeszczu d ru g i g a rn itu r  nasze- k tó re  n ie  staw ią się chociażby 
go p iłk arstw a  w alczący o p raw o do jednego  spo tkan ia  m lstrzow '- 

| dostan ia  się do czołów ki. skiego.
I III  L iga na W ybrzeżu je s t w  Je d n y m  z bardzo  w ażnych  za- 
I Ły m roJ' u  szczególnie w y ró w n a- rządzeń  je s t m ów iące o óbow ląz 
! " s - W ystarczy  w spom nieć o n ie - ku w ystaw ian ia  do rozgryw ek  
j doazłym  n -lłg o w c u  gdańsk ie j te renow ych  n a jm n ie j dw óch d ru  
| » ta li, o odm łodzonym  zespole żyn seniorów , jednej d ru ży n y  
; K olejarza, bojow ej G w ard ii, am  ju n io ró w  oraz  tram p k arzy . N ie- 
! b itnym  K ole jarzu  z T orun ia , że dopełn ien ie  tego w a ru n k u  pó- 
w ym ien im y tu  n a jb ard z ie j za- c iąga  za sobą sk reś len ie  z Ligi. 
aw ansow ane techn iczn ie  zespoły. Jak  z tego p u n k tu  w y b rn ą  gdań 

Na osta tn im  posiedzeniu  sze- scy B udow lani ciekaw i nas b s r-  
rosiiego ak ty w u  p iłkarsk iego , dzo, szczególnie d latego, że zr>a- 
k to re  odbyło się w W arszaw ie, ny  je s t  b ra k  w artościow ych  re-

W OGROMNEJ FALI ZOBOWIĄZAŃ, PODEJMO­
WANYCH DLA UCZCZENIA II ZJAZDU NIE ZABRAK 
ŁO RÓWNIEŻ ZOBOWIĄZAŃ SPORTOWCÓW7. W 
^ i ^ S UNKACH’ PŁYNĄCYCH Z CAŁEGO WOJE­
WÓDZTWA ZNAJDUJEMY LICZNE DOWODY EN­
TUZJAZMU Z JAKIM SPORTOWCY ODPOWIEDZIE­
LI NA APEL, WZYWAJĄCY DO WIELKIEGO CZYNU 
PRZĘDZ JAZDOWEGO.

kres zobowiązań przedzjaz- 
dowyeh, podejmowanych 
przez sportowców wiejskich. 
Właśnie ich zobowiązania 
przynoszą nieocenioną ko­
rzyść w rozwoju i umasowie 
niu sportu na wsi.

Oto np. członkowie ludo­
wego zespołu sportowego w 
Grabowie w ramach realiza 
eji zobowiązań ukończyli o-

Zobowiązania podejmowa 
ne przez naszych sportow­
ców są najróżnorodniejsze. 
Są wśród nich zobowiązania 
czysto sportowe, jak zdoby 
wanie odznak SPO, uzyski 
wanie klasyfikacyjnych norm 
sportowych, próby bicia re­
kordów, zapisy nowych człon 
ków do kół sportowych itd. 
Są też i zobowiązania pro­
dukcyjne np. w budowie 
lub remoncie obiektów spor 
towych: świetlic, boisk, to­
rów przeszkód.

Na Wybrzeżu jako jedni z 
pierwszych zobowiązania 
podjęli sportowcy — pływa­
cy z gdyńskiej Floty. Ładny, 
Zimny, Salomon, Marchlew 
ska, Neyman, że wymieni­
my tylko kilku, rekordami 
Polski, Wybrzeża i życiowy 
mi postanowili uczcić II 
Zjazd. W ub. niedzielę w 
czasie zwycięskiego meczu 
z Warszawą zobowiązanie to 
zostało zrealizowane.

Jak różnorodne są formy 
zobowiązań świadczy Czyn 
Przedzjazdowy członków ko 
ła sportowego ZS Spójnia 
przy Polcargo w Gdyni, Zor 
ganizowali oni turniej teni­
sa stołowego, który ppłączy 
li z uroczystością 5-lecia

Zapisy na kursy trenerskie
n astęp u jący m i za-C en tra ln y  Z arząd Szkolenia nia w raz z 

K ad r G KKF ogłasza zapisy na  łącznikam i: 
n as tęp u jące  lcprsy tre n e rsk ie : a) a n k ie ta  p ersonalna , b) ży-
1 K urs tren eró w  h o k e ja  na tr a  ciorys, an k ie ta  zaw odow a, ksią- 
*  ^ le 15* 8* V. w W oje w. że czka in s tru k to rsk a . A nk ie tę
O sronku Szkolenia Sportow ego perso n a ln ą  oraz an k ie tę  zaw odo- 
W rocław . w ą w yda zg łaszającem u się Re-2 K “ r s j £ * n e ró w a tle ty k i 5. rv .  fe ra t  K adr W KKF.

-5. VI. w A kadem ii W ych. 
Fiz. W arszaw a.
O K urs tren e ró w  p ły w an ia  21. 
0  IV.—5. VI. w W ojew. O środ­
ku Szkol. Sport. W rocław .
A K u rs tre n e rsk i boksu 2S. IV. 
*  —30. VI. w  A kadem ii W ych. 
Fiz. W arszaw a.

P rag n ący  uczestn iczyć w w y­
żej podanych  k u rsach  złożą n ie ­
zw łocznie do O ddziału Wyszjko*

W arunki p rzy jęc ia  na  k u rs  są 
n as tęp u jące : w iek w gran icach  
22—30 la t, stop ień  in s tru k to rsk i 
z dyscypliny , w k tó re j k an d y d a t 
p ragn ie  uzyskać ty tu ł tre n e ra , 

co n a jm n ie j 3-letni staż p racy  
u d o k um en tow any  k o n k re tn y m i 
osiągnięciam i,

posiadanie II k lasy  zaw odni­
czej lub w ykazan ie  się p osiada­
niem  w yników  życiow ych n a  po-  . „  _ _ 7  -------- — ”  .7 » » » w» *  H j ł U A u w  z. y  K.XM w  ,y L f  1 im

len ia  Sportow ego W KKF poda- złom ie II  k lasy  zaw odniczej

pracy Przedsiębiorstwa Rze 
czoznawstwa i Kontroli Ła­
dunków. Turniej ten zgro 
madził aż 11 drużyn z przed 
siębiorstw portowych i han 
diu zagranicznego. Wzbu­
dził on znaczne zaintereso­
wanie wśród załogi tego 
przedsiębiorstwa nic więc 
dziwnego, że wykorzystując 
to -zainteresowanie członko 
wie kola organizują z kolei 
turniej szachowy. I turniej 
tenisa stołowego, i turniej sza 
chowy świadczą o dobrze 
pojętym sensie zobowiązań 
przedzjazdowyeh przez koło. 
Sportowcy Polcargo pokaza 
li jak należy łączyć uprawia 
nie sportu z propagandą spor 
tu na zakładzie. Pokazali, 
że łatwiej jest być dobrym 
pracownikiem, gdy w spor­
cie znajduję się odprężenie 
i odpoczynek po wydajnej 
pracy.

_Nie można tu nie wspom­
nieć o pięknych zobowiąza­
niach Akademickiego Zrze­
szenia Sportowego, których 
realizacja przyczynia się do 
umasowienia sportu szcze­
gólnie na odcinku wiejskim 
i młodzieżowym.

Patrząc z perspektywy kil 
ku tygodni na podejmowanie 
zobowiązań przez naszych 
sportowców i ich realizację, 
możemy stwierdzić, że tam 
gdzie sportowcom pomaga 
organizacja partyjna i ZMP- 
owska, dyrekcja, rada zakła 
dowa, tam realizacja zobo­
wiązań przebiega dobrze. 
Sportowcy nie zamykają się 
tylko w ciasnym podwórku 
swego koła sportowego, swe 
go zakładu pracy, ale śpie­
szą z pomocą innym kołom, 
otaczają opieką LZS-y, obej 
mu ją patronaty nad szkol­
nymi kołami sportowymi, u- 
rządzają masowe zawody i 
imprezy propagandowe, za­
chęcają do uprawiania spor­
tu.

W naszym województwie 
jest stosunkowo szeroki za

To była
dobra propaganda

narciarstwa

R ozegrane w  Dolinie R a­
dości w  O liw ie zaw ody nar 
ciarside o P u c h a r N izin za 
kończyły  się pełnym  suk ce­
sem  p ropagandow ym . Z orga 
nizow anie te j im prezy  na 
W ybrzeżu zadało  k łam  Vivier 
dzeniom  n iek tó ry ch  „d z ia ła ­
czy“ , Jakoby tego rodzaju  
im preza  i n a  tak ą  skalę  sk a­
zana  by ła  na  n iepow odzenie, 
Jako że przecież W ybrzeże 
to n ie góry . N arciarze n iz in ­
ni sw oim i w y n ikam i, sw oją 
postaw ą, zaś w idzow ie go rą­
cym  dopingiem  obalili te o- 
p o rtun is tyczne  tw ierdzen ia , 
w skazu jąc  n a  konieczność 
jak  najczęstszego organizo­
w ania n a  p ięk n y ch  te ren ach  
Oliwy w zględnie Sopotu ta ­
kich im prez.

Z im a jeszcze trw a . Śnieg 
Jest. D laczcgożby w ięc nie 
organizow ać m asow ych zawo 
dów n a rc ia rsk ich  n a  p ię k ­
ny ch  te ren ach  Sopotu, Oliwy, 
czy W rzeszcza. M am y p rze ­
cież bogate dośw iadczenie po 
w ie lk ie j ogólnopolskiej im pre 
zie — P u ch arze  Nizin. W y­
k orzystać  je  oznacza u n it  so­
wie jeszcze bardzie j sp o rt 
n a rc ia rsk i w  naszym  w oje­
w ództw ie.

N a zd jęc iu : zaw odnik  B u­
dow lanych  K ołtun  w  czasie 
efektow nego skoku  w  k o n ­
k u rs ie  o tw arty m  P u ch a ru  
N izin.

mioty 28 stycznia br., wywie 
źli obornik, ożywili miejsco 
wy zespół artystyczny oraz 
zaprenumerowali fachową 
prasę sportową.

Członkowie Ludowego Ze 
społu Sportowego w Starych 
Polaszkach przystąpili do 
IV etapu czytelnictwa przy 
świetlicach gminnych, zało 
żyli gromadzkie koło LPŻ 
oraz zwerbowali dalszych 
członków do swojego koła.

Członkowie LZS w gmi­
nie Dziemiany postanowili 
zbudować do czerwca br. tor 
przeszkód, który umożliwi 
członkom okolicznych LZS 
zdobycie potrzebnych norm 
na odznakę SPO.

Fala zobowiązań sportow 
ców przebiega przez całe 
województwo i mobilizuje co 
raz szersze koła zawodników 1 
i działaczy.

Jednakże w niektórych 
wielkich zakładach jak np. 
w Stoczni Gdańskiej 1 ZPGG 
mimo, że pracuje tam wiele 
młodzieży, podejmowanie i 
realizacja zobowiązań przed 
zjazdowych przebiega sto­
sunkowo słabo. Mimo że jak 
np. w stoczni nie szczędzono 
pieniędzy na zakup sprzętu i 
zatrudniono etatowych in­
struktorów wychowania fi­
zycznego, mimo iż koło spor 
towe dysponuje dobrze wy­
posażonym ośrodkiem spor­
towym, to jednak organiza­
cja ZMP-owska nie umiała 
skierować wysiłku młodzie 

. ży sportowej na odcinek 
podejmowania sportowych 
zobowiązań przedzjazdo- 
wych.

Z każdym dniem coraz 
bliższy jest termin Zjazdu. 
Pozostało więc niewiele już 
czasu. Przeanalizujmy więc 
n a  te re n ie  k a żd e g o  z a k ła d u  
pracy, w szkołach, w PGR i 
wszędzie tam gdzie istnieją 
i pracują koła sportowe, swo 
je możliwości, przeprowadź 
my właściwą akcję propagan 
dową i w najbliższym Korni 
tecie Kultury Fizycznej za­
meldujmy o podjętym zobo­
wiązaniu.

Wzmożona praca kół spor 
towych w okresie przedzjaz 
dowym powinna wzmóc za 
interesowanie organizacji 
partyjnych, rad zakładowych 
i ŻMP sprawami sportu w 
zakładach pracy. Młodzi 
sportowcy potrzebują czę­
sto opieki i pomocy. Niech 
tą opieka i pomoc stanie się 
systematyczna i w okresie 
pozjazdowym, na codzień.

opracowano* w ytyczne dla na 
szych p iłk arzy . M ają one p rzy ­
nieść popraw ę sy tu ac ji w piłce 
nożnej t w terenow ym  ak tyw ie  
p iłkarsk im .

T ak w ięc w m istrzostw ach  
b rać  będzie udział 13-osobowa 
d rużyna. O znacza to, że d ru ży n y  
w czasie g ry  m ogą w ym ien iać 
m e ty lk o  b ram karza , lecz rów ­
nież każdego z pozostałych za­
w odników .

zerw  tego zespołu.
7 m arca  p iłkarze  B udow lanych  

gdańsk ich  o d k ry ją  k a rty . W tym  
diilu  bow iem  sp o tk a ją  się cn i 
z Ii-ligow ym  zespołem  G órn ika 
z Z abrza , k tó ry  został pow ażnie 
w zm ocniony byłym i g raczam i 
w arszaw skiego CWKS. Będzie to 
zaległy m ecz o P u ch a r Polski. 
Po nim  też będziem y się m ogli 
zorien tow ać o szansach gdań­
skich  p iłk arzy  w II Lidze.
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NARCIARSKI POLICZEK
11/ SPRAWOZDANIACH 
** prasowych z narciar­

skich mistrzostw świata w 
Falun (Szwecja) szczegół 
ną uwagą zwróciło pewne 
pozornie niewielkie, ale 
bardzo charakterystyczne 
wydarzenie. Otóż w defi­
ladzie otwierającej zmaga 
nia najlepszych narciarzy 
świata wystąpiły wspól­
nie reprezentacje Niemiec 
zachodnich i NRD; ramią 
przy ramieniu maszerowa

li młodzi Niemcy z obu 
stron Łaby, rzeki z której 
Dulles, Adenauer i spół­
ka pragną na stałe uczynić 
granicą dzielącą Niemcy.

Wydawałoby s ię , że 
sam fakt nie ma w sobie 
nic szczególnego. Cóż bar 
dziej naturalnego, jak wi­
dok sportowców niemiec­
kich kroczących na zawo 
dach za granicą pod współ 
nym sztandarem?

Ale już się tak składa,

go
się

MAM za sobą wiele startów na różnych 
maszynach na raidach, wyścigach ulicz­
nych i szosowych w kraju lub za granicą. Każ 

dy z nich — zakończony sportowym zwycię­
stwem czy też niepowodzeńiem — wzbogacał 
moją długą i żmudną drogę sportowca moto­
rowego o nowe doświadczenia. Gdyby ktoś ka­
zał mi wyliczyć kiedy i gdzie startowałem, na 
pewno nie wymieniłbym wszystkich imprez.

Wiele wspomnień zatarło się w pamięci, 
wiele wrażeń zbladło, wypartych nowymi, po­
łączonymi z większą emocją. Ale pierwsze 
starty, jak pierwsza miłość do dziś są mi blis­
kie i niezapomniane.

Na tych właśnie pierwszych wyścigach u- 
trwala się w człowieku pasja motorowego 
sportu, która pochłania bez reszty i staje się 
namiętnością, trwającą do późnych nieraz lat.

Mówiono o mnie nieraz — „benzyna weszła 
mu w krew , dodając czasem do tego znaczący 
ruch, obrazujący, że gość jest trochę pomylony 
i uważać go należy raczej za kandydata na 
samobójcę, niż normalnego człowieka.” Prawda. 
„Weszła mi benzyna w krew“, ale to, co o so­
bie napiszę, chciałbym, aby przyczyniło się do 
rozbicia niesłusznego i błędnego poglądu o rze 
kornej niedorzeczności i szkodliwości sportu 
motorowego. Bo przecież...

Zacznę jednak od początku, od tych pamięt­
nych pierwszych startów.

PIERWSZE STARTY
Byłem 14-letnim chłopcem, gdy jeździłem 

już dość dobrze i zaczynałem myśleć o udziale 
w jakiejś imprezie motorowej. W 1934 r. orga-

Ku
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nizowany był akurat konkurs zręczności w 
Gdańsku. Impreza stosunkowo niewielka — 
startowało tylko 20 zawodników. Udało mi się 
przekonać matkę, że to przecież nie wyścigi, 
nie żadne „szaleństwa“, i — pojechałem 
własnemu zdziwieniu zdobyłem v'ówczas 
miejsce, startując na przyjemnej maszynie 
„Ariel“ 250. ,

W tym samym roku organizowano w Gdyni 
bodajże pierwszy na Wybrzeżu wyścig uliczny. 
Zapaliłem się do tej imprezy szalenie, ale cóż, 
tym razem przeprawę z rodzicami miałem o 
wiele poważniejszą. Ojciec — mimo że również 
zapalony motorowiec — opierał się stanowczo. 
Matka też nie chciała słyszeć o żadnym wy­
ścigu i niczym nie można było jej przekonać.

Spędzając wakacje na praktykach w różnych 
warsztatach, zaprzyjaźniłem się z pewnym me 
chanikiem, podobnie jak ja zapalonym moto­
cyklistą.

— Nie martw się, Jurek — powiedział,
wiedziawszy się o moim zmartwieniu. — _
baczysz, że pojedziemy razem. Już ja znajdę 
sposób, by twoją matkę przekonać — 1 wta­
jemniczył mnie w ten swój pomysł.

Przywieźliśmy do domu lotnicze kaski, po­
życzone od kolegów na lotnisku.

— Widzi pani, jaki mocny kask? — agitowai 
moją matkę kolega. — W takim kasku nic mu 
się me stanie, nie ma żadnego niebezpieczeń­
stwa, całkowicie chroni w razie wypadku...

— O, zaraz pani pokażę. Jurek — bierz ten 
klucz — i podaje mi ciężki francuski klucz, 
wkładając na głowę kask.

A teraz wal w głowę. Zobaczy pani, jakie 
to mocne I

Nie zastanawiając się wcale walnąłem 
ile wlezie, lecz, o zgrozo, kolega zwinął mi 
bez słowa pod nogi, tracąc przytomność.

Oczywiście, po takiej „wizji lokalnej“ nie 
mogło być już mowy o moim starcie w tym 
wyścigu. A ile jeszcze nasłuchałem się od ko­
legi uwag o mojej inteligencji, o tym już nie 
mówmy../

Nadszedł wreszcie dzień, kiedy stanąłem po 
raz pierwszy na starcie ulicznego wyścigu. 
Okoliczności towarzyszące temu zdarzeniu były 
dla mnie szczególnie denerwujące. Ówczesny 
mistrz Polski w klasie 350, Witkowski (ja ież 
miałem startować w tej kategorii) objeżdżał 
samochodem trasę, z nieco przesadną dumą 
obnosząc swoją czerwoną koszulkę z białym 
orłem na piersi. Tak byłem speszony samym 
widokiem mistrza, że nie widziałem prawie 
żadnych szans na zajęcie jakiegoś uczciwego

do-
Zo-

miejsca w wyścigu, tym bardziej, że i trening 
nie ujawnił możliwości poszczególnych zawod­
ników.

Wreszcie opadła chorągiewka startera. Ru­
szyliśmy. Ja od razu znalazłem się nieco z ty­
łu, bo maszyny konkurentów były o wiele 
zrywniejsze. Zbliżał się pierwszy zakręt. W 
chwili, gdy należało już rozpocząć hamowanie 
— nie zamknąłem gazu, chcąc nadrobić stra­
coną odległość. Prawie natychmiast zoriento­
wałem się, że szybkość jest za duża i o wy­
hamowaniu do właściwej nie może być już na­
wet mowy. Zakręt „przepędzlowałem".

Ale najlepsze było to, że wszyscy pozostali 
zawodnicy zaskoczeni nieoczekiwanym wy­
przedzeniem nie wytrzymali nerwowo i za­
miast przymknąć gaz — dodali. W efekcie — 
żaden z nich nie mógł wejść w zakręt. Po­
jechaliśmy wszyscy prosto, aż na przyległy do 
trasy plac.

Ja byłem pierwszy i pierwszy też zarzuciłem 
maszynę, ustawiając ją we właściwym kierun­
ku. Wszystko poszło tak sprawnie, że gdy zna­
lazłem się ponownie na trasie, byłem już o sto 
metrów przed następnym. Uciekałem przeciw­
nikom, ile mocy w maszynie, ale już na trze­
cim z kolei zakręcie ponownie przeholowałem 
Tu, niestety, nie było już tak korzystnych wa­
runków, jakie stwarzał plac przyległy do 
pierwszego zakrętu. Motocykl znalazł się na 
workach zabezpieczających trasę, a ja... daleko 
poza nimi. Szczęście jednak sprzyjało. W mo­
mencie zderzenia udało mi się wyłączyć bieg, 
dzięki czemu motor — choć zaryty w workach 
pracował nadal. Szybko pozbierałem się i skok 
spoza worków, ponowne ruszenie — byio to 
dziełem jednej chwili.

Ku memu zadowoleniu i uciesze publiczności 
licznie zebranej na tym zakręcie, żadnemu z 
konkurentów nie udało się mnie wyprzedzić. 
Ale po tym wypadku znacznie już spokojniej 
prowadziłem motor i ostrożniej brałem zakrę­
ty, nie wiedząc przy tym, że nadal prowadzę 
wyścig.

(Ciąg dalszy nastąpi)

że to, co wydaje sią wszy 
stkim naturalne, dla nie­
których jest wręcz niena­
turalne i na odwrót. Do 
tych niektórych należy 
imć pan Adenauer { jego 
porrwgierzy na odcinku 
sportowym.

Podczas gdy sportowcy 
NRD i Niemiec zachodnich 
dążą do nawiązania jak 
najściślejszych kontaktów, 
Adenauer stara się jak 
może przeszkodzić — po­
dobnie jak w innych dzie 
azinach — wszelkiemu 
zbliżeniu między Niemca 
mi ze wschodu i  zachodu.

A mimo to kanclerz boń 
ski przekonuje się ostatnio 
coraz częściej, że życie 
jest silniejsze od jego za­
kazów. Również i w spor 
cie.

Rozgrywają ze sobą za­
wody piłkarze, bokserzy 
i pingpongiści obu części 
Niemiec. Lekkoatleci po­
stanowili zorganizować 
wspólne mistrzostwa i wy 
stawić wspólną reprezen­
tacją na mistrzostwa Euro 
py, mające się odbyć w 
Bernie latem br. A nar­
ciarze w Falun zademon­
strowali panu Adenauero- 
wi, co myślą 0 jego poli­
tyce.

Policzek był . dotkliwy. 
Jeszcze przed rozpoczę­
ciem mistrzostw śu) iata 
w narciarstwie znany był 
ich pierwszy rezultat. Prze 
prał Adenauer.
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